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Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” 
ze wszystkimi dodatkami wynos: w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie == 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra- 


ju-- zł, 5-—; zagranicę »»Zł. 7.20. 


f Telefony „Głosu Polskiego” — sekKretarjat redak- 
cji 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i dru. 
Karmia od godz. 9 wiecz: 7-09; administracjai espe- 


Lycja: 1-99. 
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Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ©0394 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procemi 
Wy zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej ** 


Kzeczypospolitej 


Marsz. Rataj Kategorycznie oświadczył, że nie przyjmie wyboru 
Miejsce zwołania Zgromadzenia Narodowego nie jest jeszcze ustalone 


Endecy stwarzają nowe trudności 


Wywiad z marsz. Rafajem 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Współpracownik „Głosu Polskiego 
zwrócił się wczoraj do p, marszałka sejmu 
Rataja, sprawującego funkcje prezydenta 
Rzplitej z prośbą o informacje w sprawie 
przyszłego zgromadzenia narodowego, 

Marszałek oświadczył: 

— Sprawa kamdydatur na razie mnie 
nie interesuje, Myslę teraz tylko o tem, 
którego dnia i w jakiem miejscu ma się od- 
być zgromadzenie, 

inja dowie się o mej decyzji w pia- 


Nasz warsz, koresp. telefcnuje: 
Kiub sejmowy związku ludowo narodo* 
wego wbrew poprzednim nastrojom po- 


| wziął wczoraj uchwałę, w której domaga 


tek wieczorem; w każdym razie idę w kie- . 
runku śpiesznego zwołania zśromedzenia, | 
Nikogo nie upoważniam do wysuwania | 


mojej kandydatury, Wyboru nigdybym nie 
przyjął, Oświadczyłem już przywńdcom 
sejmu pod słowem honoru, że wybot nie 
przyjmę, sprawa więc jest załatwiona i nie 
podlega dyskusji, 

Motywów tej decyzji mam wiele, Ze 
wszystkiego nie będą się spowiadać, po- 
wiem tylko; Belweder odczułbym jako wię 
zienie, Jestem dostatecznie młody, by móc 
pracować dla państwa pod własną odpo- 
wiedzialnością, ale muszę przedtem na 
gwalt wypocząć, Od 3 i pół lat nie zazna- 
łem prawie odpoczynku, a w ciągu tego 
czasu już po raz drugi spada na mnie cię- 
żar olbrzymi,,, 


Uchwala kioku lewicy 


Nasz warszawski korespondent tele- 
tonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego obradował 
blok lewicy parlamentarnej, który po dłu- 
fiej dyskusji powziął następującą uchwa- 
ę: 

Zwycięsko rozpoczęta przez Marszał- 
ka Piłsudskiego walka o moralną sanację 
naszego życia publicznego zogniskowała 
całą opinję Polski pracującej w wysiłku 
do pełnego zrealizowania celów demo- 
kracji, opartych na prawie į sprawiedli- 
wości, ” 

Zdecydowaną wolą najszerszych mas 
ludności pracujzcej jest powołanie Józe- 
fa Piłsudskiego na stanowisko prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, 

Stronnictwa lewicy postanowiły ze 
swej strony uczynić wszystko, aby tej 
woli społeczeństwa stało się zadość. Na- 
tychmiastowe rozwiązanie sejmu i rozpi- 
sanie nowych wyborów uważają stronnic- 
twa za niezbędny warunek uzdrowienia 
życia publicznego w Polsce, 

Podpisane: 
Polska Partja Socjalistyczna 
„Wyzwolenie“ - 
Stronnictwo Chłopskie 
Klub pracy. 


seim rozw'aże sig 


Według opinji lewicy sejmowej, 
Zgromadzeniu Narodowem, które ma się 
odbyć w piatek lub sobotę przyszłego ty- 
foduia, następny wtorek bedzie dniem 
ostatniego posiedzenią sejmu; na tem po- 
siedzeniu ma nastąpić uchwała co do roz- 
wiazania sejmu i nadamie pełnomocnictw 
rządowi, 


>” g wj n 
#rowokazia prewiry 
Jak słychać prawica wysuwa Lan 
turę b, prezydenta p. Stan::ława W 
chowsłkieśc na stanowisko Prezydenta 
czybosmolitej, 
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się od rządu wypuszczenia wszystkich are- 


sztowanych w związku z ostatnimi wypad- 
kami, rozwiązania organizacji strzeleckich, 
a wreszcie zwołania Zgromadzenia Naro- 
dowego w odpowiedniej miejscowości po- 
za Warszawą, 


Sprytny trick niemieckiego pisma 


Jedno z niemieckich pism  ilustrowa- 
nych, chcąc dać swym czytelnikom szyb- 
ko aktualne zdjęcia z ostatnich wypadków 
w Warszawie, wydobyło ze swych archi- 


| 


wów jakąś starą fotografję pochodu soko- 
łów i umieściło pod tem tytuł: „Wejście 
wojsk Piłsudskiego do Warszawy". 


Manitest P.P.S. do ludu pracutącego 


Centralny Komitet Wykonawczy Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej wydał wczoraj 
wielką odezwę do polskiego ludu pracu- 
jącego. zarówno robotniczego, jak włoś- 
ciańskiego, przedstawiającą znaczenie dni 
12, 13 i 14 maja, oraz zawierającą zasad- 
nicze dyrekiywy obecnego stanowiska. 

Odezwa mówi o potężnej roli, jaką 
odegrała wśród walk P.P.$., podkreślając, 
że „zapał ludu paraliżował zbrodnicze 
zamachy faszystów, strzelających z okien 
do wojska i do publiczności”, pisząc o 
strejku powszechnym, nakazanym na pią- 
tek. który „stał się potężnym czynnikiem 
moralnego zwycięstwa”, przypominając 
dzielną postawę ludności robotniczej tak- 
że w innych miastach Polski. 

Po zacytowaniu podawanych już żą- 
dań i postanowień rady naczelnej P.P.S., 
w których na pierwszem miejscu znajdu- 


je się postulat „rozwiązania sejmu i roz- ` 


pisania nowych wyborów", które zawie- 
rają także kategoryczne „odrzucenie ja- 
kiejkolwiek «współpracy z komunistami, 
„niezależnymi“ i t. zw. „Niezależną Part- 
ją Chłopską'* — odezwa Kom, Wyk. P. 
P, S. wobec bojowego zgrzytania zębami 
ze s'rony pobitej reakcji stwierdza, że 


„szaleństwa faszystów i reakcjonistów 
mogą wywołać tylko wojnę domową w 
całym kraju i doprowadzić do zguby pań- 


i zapowiada, że „klasa robotnicza 


r 


stwa” 


miast i wsi nie pozwoli na żadne pora- 
chunki reakcji, lecz zgniecie je w zarod- 


ku”. 
Na obecne momenty najpierwszymi 
| 


punktami programu działania P.PS. jest 
mocne poparcie odrodzeniowej akcji Mar- 
szałka Piłsudskiego i walka przeciw u- 
trzymaniu obecnego sejmu. 


„Napróżno zarzucają nam — brzmią 
słowa manifestu — że popieramy dykta- 
turę. Marszałek Piłsudski nie dąży do 
dyktatury, bo chce spokojnego rozwoju 
kraju ma podstawie "moralności publicz- 
nej, a nie wyzysku tego kraju przez tzą- 
dy spółek w rodzaju Witosa. Marszałek 
Piłsudski jest demokratą, jest znakomitym 
współtwórcą polskiej republiki demokra- 
tycznej. W czasach przełomu będą wro- 

| gowie próbowali rozptuszczać różne naj- 

| dziksze kłamstwa, będą pochlebiali i stra- 
szyli naprzemian; nie wierzcie nikomu in- 
nemu, jak tylko swojej organizacji partyj- 
nej! Do tej organizacji wszyscy robotnicy 
powinni dzisiaj należeć, ” 

Po ustąpieniu Wojciechowskiego 1 Wi- 
tosa, musi ustąpić i sejm, Partja nasza za- 
powiedziała, że nie ścierpi dalszego ist- 
nienia tego sejmu, partja nasza żąda no- 
wych wyborów, Gdyby reakcja próbowa- 
ła ten seim utrzymać nadal, lud zmusi ją 

' do ustąpienia!" 
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Rozwiązania sejmu 1 rozpi: 
sania wyhorów 
domaga się klub ukraiński 


iNasz warszawski koresp. telefonuje: 

Klub sejmowy ukraińców powziął wczoe 
raj uchwałę, w której oświadcza, że doma= 
ga się natychmiastowego rozwiązania sej- 
mu oraz rozpisania nowych wyborów w 
terminie przyspieszonym z uwzględnieniem 
pory robót rolnych na wsi oraz przy za= 
chowaniu ze strony rządu konstytucyjnej 
wolności wyborów i wprowadzenia w ży: 
cie swobód obywatelskich na ziemiach ite 
kraińskich w stosunku do ludności ukrae 
ińskiej, 


Marsz. Piłsudski wynrowadzi 
Polskę ku wielkości 


Związek polaków z kresów  białoru- 
skich, reprezentowany przez p. Marjana 
Obiezierskiego, znanego działacza kreso= 
wego, wydał odezwę do polaków — wy- 


śgnańców z za bolszewickiego kordonu, 
rozproszonych po wszystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej. 

W odezwie tej apeluje Związek da 


patrjotyzmu konserwatystów polskich. 
pisząc na końcu: 

„Wierzymy, że nie na partyjnictwie, 
ale na poczuciu obywateli oparty—wpro* 
wadzi Marszałek Piłsudski Polskę na no- 
we tory ku wielkości!“ 


ten. Maliszewski wpadł 
w alak nerwowy 


„Nie jestem winien fej krwi, lecz 
wen. Zagórski” 


„Polska Zbrojna" donosi, iż pod wpły 
wem ostatnich wypadków internowany w 
Wilanowie gen. Malczewski dostał s e 
$o ataku nerwowego. 

Nie przestaje płakać i krzyczeć: 
Nie jestem winien tej krwi, 
gen. Zagórski! 

Wobec objawów wstrząsu psych czne« 
go gen. Malczewski został odwieziony do 
zakładu dla nerwowo chorych. 


Wifos uciekł na Pomorze 


Wbrew informacjom, że p. Witos po- 
wrócił do siebie do Wierzchosławice, do- 
wiadujemy się, że bawi on gdzieś na Poe 
morzu u jednego z wybitnych działaczy 
ludowych, 


Gen. ŚĆ Maller występuje 
z armii 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

Premjer p. Bartel przyjął wczoraj gen 
St. Hallera, który aczkolwiek internowa- 
ny, uzyskał za zgodą wyższej władzy woj- 
skowej audjencję, Gen, St. Haller, jak się 
dowiadujemy, występuje z armji. 


bikwidzeja gen Zeligowskiego 
zakończy nracę 15 czerwca 


Komisja likwidacyjna gen. Żeligowskie= 
go, która ma zlikwidować wszelkie ope- 
racje wojskowe, doprowadzić wszystkie od 
działy wojskowe do stanu normalnego, u- 
słalić straty, rozbroić oddziały cywilne i 
zająć się internowanymi, ma zakończyć 
swe prace 15 czerwca, 


lecz 


AAmtylaszyzm iiaszyzm o czynie 
Marszałka 


(Od naszego korespondenta w Rzymie) 
Rzym, 18 maja 1926 r. 


Zwycięstwo. marszałka Piłsudskiego 
odbiio się potężnym odśłosem w całej 
Europie, nigdzie jednak nie spotkało się 
z oddźwiękiem tak charakierystycznym, 
fiak we Włoszech, ojczyźnie Muesolinie: 
go i faszyzmu. 

Qpinja włoska wobec imicjaywy i 
szynu Józefa Piłsudskiego, podzieliła się 
ua dwa obozy: z jednej strojny obóz fa- 
szygtowski, z drugiej obóz demokracji. | 

Demokracja w obecnym ustroju Włoch 
wypowiadać się może tylko przez wiel- 
kie ongany, i zdanie swe wyrażać może 
tylko w zakresie ograniczonym. Tej 
wszakże swobody ograniczonej użyła na 
jaknajbardziej rzeczowe wyświetlenie po- 
budek, które pierwszemu  Żołnierzowi 
Rzeczypospolitej nakazały chwycić się 
decyzji stanowczych dla ratowania oj- 
czyzny zagrożonej nierządem i frymarka 
rabusiów społecznych. | 

„Risorgimento“, „Mando“ — nie li- 
cząc innych dzienmíików demokratycz- 
nych Rzymu — zamieściły na kolumnach 
czołowych portret Piłsudskiego wraz ze 
szczegółowym, dokładnym życiorysem, w 
którym z naciskiem podkreślono ofiarną, 
bezinteresowną służbę tego człowieka, 
uosabiającego w sobie wzór obywatela, 

| 
| 
| 


patrioty 1 wodza, Przypomniamo, jak nie- 
$dyś, pod uciskiem zaborców, pierwszy 
wystąpił do walki o lepszą dolę robotni- 
ka: jak potem rozwinął chorągiew niepo- 
dlesłości przeciwko trzem państwom 
rozbiorowym; jak na słormowanych przez 
się leśjonach oparł pierwszy zreb wołno- 
ści polskiej; jak wreszcie na czele wypia- 
stowanej przez się armji oldepchnął od 
granic Polski bolszewizm rosyjski, i jak 
granice te starał się ubezpieczyć potem 
pojednawcza polityką wewnętrzną i Toz- 
tronmą polityką zagraniczną. 
W tym szeregu aktów, zmierzających 
do odbudowania i umocnienia Polski, ©- 
statni akt Piłsudskieśo — marsz na War- 
szatwę! — przedstawił się oczom demo- 
kratów włoskich, jako naturalne uzupeł- 
nienie tej ciężkiej i doniosłej pracy, jaka 
była praca jego całego życia, Marszałek, 
odapchnięty od steru polityki i od kiero- 
wnictwa w wojsku przez bandę politycz- 
mych szalbierzy, w ciągu lat trzech pa- 


Anglie przyznaje racje Piłsudskiemu 


i uważa, że uczynił on słusznie, obalając samezwańczy rząd 


LONDYN, 20 maja (Pat), „Financial - 
Times”, pisząc o ostatnich wydarzeniach 
w Polsce, broni Marszałka Piłsudskiego i 
stwierdza, że nie działał on w celach an- 
tykonstytucyjnych, lecz w celu zapobię- 
żenią niekonstytucyjnemu objęciu władzy 
przez niektóre stronnictwa. 


W dalszym ciagu pismo tłumaczy, że 
Marszałek Piłsudski był narzędziem, któ- 
re obaliło samozwańczy rząd, a którego 


KRÓL ALFONS XII, 
t Obchodzi obecnie 40-lecie swych uro- 
zn. 


bloyd George usfępuje 


LONDYN, 20 maja (Pat). Według do- | 
niesień „Daily Mail" lord George ma | 
ustąpić ze stanowiska przywódcy partii 
liberalnej, 


.łetnia niewola. 


| wość dia ludzi pracy. 
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trzył z boku na mękę ojczyzny, rozkrada- 
nej i gnębionej; patrzył, jak bezecni kra- 
marze niweczyli to, co on zdabył i co 
tysiące tysięcy cikupiły trudem, ofiarą, 
kałectwem lub śmiercią na pobojowi- 
skach. Wreszcie, sprowokowany, zmuszo- 
ny, pod najląca grozą niebezpiegzeństw, 
gdy ostatnią nadchodziła godzina dla ra- 
tunku, ruszył na odsiecz swemu dziełu, 
aby po raz dugi ugruntować niepodłe- 
śłość Polski, uwolniwszy ją ad tego osadu 
zśniiizny, jaki niestety zostawiła po so- 
bie w nazbyt wielu duszach miniona stu- 


Tak przedstawia czyn Pilisudskiedo 
wiaska prasa demolcnatyczna, życzliwość, 
szczera chęć wniknięcia w wewnzętnzny 
dramat życia polskiego, zaufanie i szacu- 
nek wobec judywidualności marszałka — 
oto naczelne, fgórujące tony w głosach, 
jakimi dzienniki niezależne powitały w 
Rzymie zwycięski powrót Piłsudskiego do 
władzy. 

Ale od tych giosów, reprezentujących 
Włochy demokratyczne, jaskrawo — 
jakże jaskrawo! — odbiły się głosy pnasy 
faszystowskiej, Dzienniki, będące urzęd | 
wymi lub półurzędowymi organami dyk- | 
tatury iaszystowskiej, wystąniły z arty- 
kulami, nie tającymi złości i niechęci wo- 
bec „generata“, który ośmielił się prze- 
pędzić rząd „legalnie“ ulsonstytuowany, | 
Tak dalece, wobec czynu Piłsudskiego, | 
prasa faszystowska zachorowała nagle na 
„legalność“ i „praworząđność"! Ta sama 
prasa, która za największą chlubę swego | 
kierunku ogłasza, jak wiadomo, rewolu- 
cyjny zamach stanu Mussoliniego i jego 
rewofucyjną dyktaturę! 

Ale dyktatura faszyzmu jest wiadzą 
sprawowana z ramienia plłutokracji, gdy 
tymczasem Pilsudski wystąpił w imię spo- 
niewieranych praw sprawiedliwości, prze- | 
ciwko rządom poprzeduim — rządom Wi- | 

| 
| 
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tosów ; Grabskich, Zamoyskich i Zdzie- 
chowskich, które dawały tylko wznastają- 
cą drożyznę, bezrobocie i sądy doraźne, 
I tu przechodzi linja podziału między | 
polityką faszyzmu a polityką Piłsudskie. 
go. Faszyzm walczy o dyłctaturę ludzi pie- 
niężnych, Piłsudski walczy o sprawiedli- 


J. Przemyski, 


to rządu prezydent w myśl konstytucji nie 
miał prawa zatwierdzić, 
„Financial-Times' wyraża się bardzo 
przychylnie o Marsz. Piłsudskim, oświad- 
czając, że należy mieć zaufanie, iż zgro- 
madzenie narodowe przyczyni się do 
utworzenia prawdziwie demokratycznego 
a riẹ reakcyjnego rządu. Obecny prze- 
wrót, nie będący rewolucją, był wynikiem 
błędów konstytucji, która nie pozwalała 
Prezydentowi na rozwiązanie izby.. 


| w tym stylu 
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opinji zagranicznej 


Dzienniki francuskie wobec 
wypadków 


(Od naszego korespondenta w Paryżu) 


Paryż, 18 maja 1926 r, 

Poważne braki naszej propagandy u- 
jawniły się w sposób nader znamienny w 
związku z wsirząsem, przeżytym w ostat- 
mich dniach przez Polskę, Wypadki tak 
doniosłej wagi zostały przez dzienniki 
paryskie oświetlceme w sposób bardzo nie- 
ścisły, czesto wprost fantastyczny, a 
zwłaszcza wyjałkowo stronny, Tutejsze 
pisma o wyraźnem zabarwieniu politycz- 
rem, poświęcając wydarzeniom dużo 
miejsca, zamieszczając portrety głównych 
postaci, biorących udział w  zaszłem 
przesiieniu, skorzystały z tej sposobności, 
by jaskrawo podkreślić swoje sympatje, 
względnie antypatje do walczących cbo- 
zów. Polska dostała się, jak to mówią, na 
języki, które mełty więcej plew, aniżeli 
ziaren, 

Bywając w redakcjach paru poważ- 
nych dzienników tutejszych, miałem mo- 
źność, w rozmowie z ich redaktorami po- 
litycznymi, przekonać się, jak niedosta- 
tecznię imiormowana jest miarodajna o- 
pinja iramcuska o stosunkach, panujących 
w Polsce. „Comment. Siirzyński ne fait 
done pas partie de la Droite? T n'est pas 
ennemi de Piłsudski? Mais alors, qu'est 
ce qu'an nous raconte! Ei ceux de „ Wy- 
zwcienie* n'ont vraiment rien de commun 
avec les bolchevicks? Le marechal est - 
il pour I Alemaśne, oui ou non?“ Pytań 
słyszy się nieskończoną ilość, 
Zresztą o istniejącym chaosie pojęć naj- 
lepiej świądczą Komentarze do skąpych 


| 
| 
| 
| 


depesz, notabene niemiechiego przeważ- | 


nie pochodzenia, A więc: 
Meonarchistyczną „Action Francaise" 
widzi źródła przesilenia w zjawiskach na- 
tury gospodarczej, Mianowicie lewicowe 
stronnictwa polskie zwalczały racjonalny 
program uzdrowienia finansów, przedło- 
żony sejmowi przez p. Zdztochowsidego. 
„Ograniczenia i oszczędności w wydat- 
kach nigdy nie cieszą się populamnością, 
wprowąsdzenię zaś ich w czym jest możli- 


| we tylko pot warimikiem usunięcia od 


władzy wszelkiegu rodzaju demagogii. 
Uleczyć skarb przy nomocy hase! lub na- 
wet udziału w rządzie działaczy socjali- 


stycznych, którzy wszędzie są sprawcami | 


marnotrawstwa i ruiny, musi być uznane, 
jako absurd, Piłsudski, urządzając za- 
mach stanu, czył na poparcie tych 
warstw ludności, którym obmierzłem wy- 
daje się wezwanie do eszczędności ; 0- 
fiar dobrowolnych. 

Ongan faszystów „Le Nouveau Siecle“ 
ostrzeja przed níeracjonainem nakłada- 
niem etykiet politycznych i nàzywaniem 
Piłsudskiego „lewicowcem", a Witosa 
„prawicowoem', esli marszałek Pifsud- 
ski zwycięży przy pomocy ludności i ar- 
mji, to stanowisko jego w stosunku do 
Francji uzależnione będzie w dużej mie- 
rze od naszego zachowania się, Polityka 
w duchu Locarna nie może dać pod tym 
względem odpowiednich gwarancji żadne- 
mu rządowi polskiemu". 

Komunistyczna „Humanite” uważa, że 


Rokowania handlowe polsko-niemieckie 
znów zostały wznowione, ale czy na długo? 


BERLIN, 20 maja (Pat) Stosownie do 
porozumienia, poprzednio osiągniętego 
między rządem polskim a niemieckim, 
wznowione zostały rokowania handlowe 
polsko-niemieckie, 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji 
polsko-niemieckiej w sprawie wzajem- 
nych żądań, dotyczących redukcji ceł. 
Na czele delegacji niemieckiej stai dyrek- | 
tor departamentu ministrestwa finansów; | 


dr. Ernst, zaś na aśćle delegacji polskiej | 
radca handlowy poselstwa polskiego w 
Berlinie, dr. Sokołowski. Każda ze stron | 


reprezentowana była pozatem przez 
przedstawicieli zainteresowanych resor- 
tów. 


Po zasadniczych wymianach zdań usta- 
lona została metoda pracy. Z uwagi na 
nadchodzące Zielone Święta postanowic= 
no, że następne posiedzenie odbędzie się 


+ dnia 26 b. m. 


Obie komisje ustaliły wykazy grup to- 
warów, których dotyczyć mają redukcje 
ceł i które będą przedmiotem dyskusji na 
posiedzeniach w dniu 26 i 27, 28 i 29 b, m. 


Jeden podróżny 
i 20 osób obsługi Kolejowej 


W pociągu „Lux" Warszawa—Paryż— 
Londyn, który opuścił Warszawę w śro- 
dę, dnia 19 b, m, w składzie pięciu wagó- 
nów sypialnych i restauracyjnych, wyje- 
chał jeden podróżny. | 

Towarzyszyło mu 6 osób z obsługi re- 


stąuracyjnej: 2 kucharzy, 2 kelnerów, 
oberkelner, picolo, 4 konduktorów i 4 
pomocników w 4 wagonach sypialnych, 
nadkonduktor prowadzący pociąg, dwóch 
bagażowych, maszynista, pomocn k i pa- 
lacz — T razem 20 osób. 


a z Z 


wypadki te nie wpłyną na poprawę doli 
pracującej ludności, śdyż władza „Samo- 
zwańczego marszałka” nie jest w niczem 
lepszą od dyktatury „junkrów faszystow- 
skich“, grupujących się wokół Witosa. 
„Piłsudski, ten nieprzejednany wróg kla- 
sy rabożniczej i Rosji sowieckiej, posta- 
wiony został przez socjalistów olskich na 
czele ich parti, Dla przypa bania mu 
się posłowie P. P. S, skreślii ze swego 
programu zmniejszenie budżetu wojsko- 
wego”, : : 

Przychylnie, a nawet entuzjastycznie 
ocenia przesilenie narodowo-socjalistycz- 
ma „La Victoire": „Od dziesięciu dni na- 
próżno usiłował manekinowy prezydent 
Rzeczypospolitej ukonstytuować gabinet 
— pięć różnych kombinacji zawiodły go 
sromotnie, W Polsce, tak jak zresztą i u 
nas, partje i obozy polityczne nie są pl- 
ne stworzyć trwałego i silnego rządu. W 
chwili największego „bałaganu“ „pojawił 
się mąż opatrznościowy — jest nim mar- 
Szałek Piłsudski, można do niego odnosić 
się przychylnie lub ujemnie — to w da- 
nym wypadku odgrywa wtórną rolę”. 

Prasa rmiarkowana obu odcien? wy- 
raża się o wydarzeniach z lakoniczna 
wstrzemiężliwością,  zadawalniając się 
„rzeczcwemi”' inłormacjami, czernanemi 
z cudzoziemskich źródeł, Znamiennem w 
tej mierze jest stanowisko, zajęte przez 
radykalizujący „Le Quotidien“, uchodzą” 
cy powszechnie za nieoficjalny organ U- 
rzędowy. Zamieszczona jest jedynie po: 
dobizną generała Sikorskiego, „kyłeśo 
ministra wojny, głównego przeciwnika ge- 
nerała Piłsudskiego”. W krótkiej wzmian- 
ce pod tytułem „Que ra faire Piłsudski 
apres son succes“ podany jest przebieć 
wypadków politycznych w ciągu ostat- 
nich kilku lat, zawierający, między inne- 
mi, wiadomość, że „Witos zmusił w swo- 
im czasie Piłsudskiego do ustąpienia z 
prezydentury Rzeczypospolitej“, „LE 
Quciidjen* przypuszcza, iź prestige mar- 
szałkagPiłsudskiego jest zbyt wielki, a je- 
go przeciwnicy zarówno wojskowi, jak i 
parlamentarni cieszą się niedostatecznem 
poważamiem w kraju, by wątpić a powo- 
dzeniu  przedsięwziętej przezeń akcji, 
„Lecz zwyciężywszy, cóż pocznie Piłsud- 
ski? Przed kilku załedwie dniami oświad- 
czył on się stanowczo przeciwko wsze!- 
kiej dyktaturze, Czyż więc zadowołni się 
obaleniem gabinetu, którego skład uwa- 
żany był przez nieśo za prowokację? Czy 
też, przeciwnie, wróciwszy władzy, 
nie uwzględni swoich poprzednich zamia- 
rów i nie weźmie pod uwagę charakteru 
okazanego mu poparcia?” 

Jedno można dziś stanowczo stwier- 
dzić. Szybkie, pokojowe zlikwidowanie 
przesilenia i praca nowego gabinetu 
wpłynie, przy odpowiedniej propagandzie 
w prasie codziennej, na ziipełny zwrot w 
opinji francuskiej, a agitacja, zainicjowana 
bezzwłocznie przez wrogów Polski, spali 
się na panewce, 

Z K, 


P. Jaspar 
stworzył nowy rząd belgijski 


BRUKSELA, 20 maja.(PAT). — Utwo- 
rzony: został nowy gabinet. Prezesem rady 
ministrów został Jes'ar. Tekę spraw za- 
granicznych objął Vandervelde. Do nowe- 
go rządu wchodzi onlerech katolików, 
czterech socjalistów, jeden bberałi jedem 
bezpartyjny, 
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Poznań przychodzi powoli do rozumu 


i zrywa z obłędnym sabotażem państwa polskiesa 


75 proc. ludności pracującej Wielkopolski 


sympatyzuje z Marszałkiem Piłsudskim 
a 95 proc. chce rozwiązania sejmu 


Weleweda poznański uznał | 
władzę marsz Rafaja 


POZNAŃ, 20 maja, Wojewoda wielko- 
polski p. Bniński, dotąd wznał tylko wła- 
dzę marszałka sejmu M, Rataja, zastępczo 
sprawującego funfxcje Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

Świa o tem niezbicie ckólnik p. 
wcjewody, wydany do starostów i prezy- 
dentów miast, w którym p. wojewoda za. 


wiadamia, że rezygnacja b. Prezydenta | 


Rzeczypospolitej p, St, Wojciechowskiego 
była dobrowolna, 
Okólnik stwierdza dalej, iż wobec tego 
władza marszałka sejmu Macieja Rataja 
jest legalna, 
O rządzie p, premjera Bartla okólnik 
nie wspomóca ani słowa, 


Wielkopolska odcina się od 
świata 


Lokalne władze poznańskie w dniu dzi- 
siejszym wydały zarządzenia, utrudniające 
komunikację telefoniczną z inmemi woje- 
wództwami, 

Rozmowy telefoniczne ze stolicą są 
przerywane przez podsłuchujących funk- 
cjonariuszów poznańskiej policji politycz- 
nej 


Powróć oddziałów poznań” 
skich 

POZNAŃ, 20 maja, — Dziś wróciły tu 
oddziały poznańskie, wysłane w ubiegłym 
tygodniu pod Warszawę. 

Oddziały witane były na placu Sapie- 
żyńskim przez gen. Hausera, poczem bi- 
skup polowy błogosławił żołnierzy. 

Po nabożeństwie żałobnem w kościele 
garnizonowym za poległych odbyła się 
defilada na pl, Wolności, 


Uruchomienie rebóf publicz- 
nych 
za 5 milionów złotych miesięczaie 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Prezes klubu P,P,S,, dr. Marek, doma- 
gał się wczoraj u premjera p, Bartla w 
imieniu P,.P,S, natychmiastowego urucho- 
mienia robót publicznych w granicach 
przyznanego miesięcznego kredytu w su- 
mie 5 miljonów złotych, 

Premjer, p. Bartel, dał odpowiedź 
przychylną, 


Rozwiązania rady miejskiej 
w Warszawie 


zażądał wiceprezes p. Szpafański 
Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wiceprezes rady miejskiej p. Szpo- 
tański (P.P,S.) zażądał natychmiastowego 
zwołania rady miejskiej dla rozpatrzenia 
wniosku o rozwiązaniu rady miasta sto- 
lecznego Warszawy. 


Ambasador Chanowski WEZ 


wany da Warszawy 


WARSZAWA, 20 maja. (Pat.) — Am- 
basador polski w Paryżu, p. Chłapowski, o- 
trzymał wezwanie do natychmiastowego 
przyjazdu do Warszawy. 


Wyrok śmierci we bwowie 
Marsz. Rataj nie ułaskawił skazańca 

LWÓW, 20 maja, (PAT). Dzisiaj o go- 
dzinie i-szej po południu sąd doraźny 
ogłosił wyrok degradacji i śmierci na byłe- 
go sierżanta Kisielewskiego w sprawie 
mordu na osobach płk, Olbiedzińskiego i 
sierżanta Gadomskiego z Żółkwi. Dowód- 
ca D. O, K, Lwów wyrok zatwierdził, Ska- 
zany odniósł się do łask: p, zastępezo obo- 
wianki Prezydenta Rzplitej, marszałka Ra- 
taja, O godzinie 5-tej po południu nadeszła 
odpowiedź, że marszałek nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego wyndk o godzi- 
nie -tej został wykonany, 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Pos. Ciszak (NPR.), który przybył z 
Poznania do Warszawy i jako rodowity 
poznańczyk zma nastroje miasta i dzielnicy 
oświadczył: 

— Mogę sumiennie stwierdzić, że po- 
łowa mieszkańców miasta Poznania, 75 
procent ludności pracującej województwa 
poznańskiego sympatyzują z Marszałkiem 
Piłsudskim i domagają się wobec faktów, 


l 
| 
| 
| 


jakie zaszły, aby objął urząd prezydenita 
Rzeczypospolitej, 


Nadto ludność ta domaga się natych- 
miastowego rozwiązania sejmu, Za tem 
zresztą wośóle opriwiade się 95 proceat 
ludności. 


Hasło separatyzmu nie ma żadłtego po- 
słuchu, Jest tylko powtórzeniem  przeja- 
wów pewnych sier z roku 1920-go, 


Odezwa marszałka Trampczyńskiego 
nawojvje poznańczyków do Karności 


Ukazała się w” rano odemrwa marszał- 
ka senatu, p. Wojciecha Trąmpczyń:kiego, 
treści następującej: 

„Do społeczeństwa! 

Nad Polską, ugodzoną w serce 
ostałn mi wypadkami, zawiisła 
staczairia się w dalsze bezprawia. Ta 
groza nakłada ma obywateli wielkie 
obowiąziki, 

Społeczeństwu nie wolno wątpić w 
możność i konieczność zapenowanią 
prawa, 

Nie wolno pogłębiać zła jalkiem- 
kolwiek rozprężemiem, jakimkolwiek 
odrirchami. 


W tej chwik stokrotrym- obowiąz- 
kiem jest karność narodowa. 

Społeczeństwo tej dzielnicy nich nie 
szuka władz doraźnie stworzonych, 

Władze istnieją. Przedstawicielem 
władzy państwowej jest wojewoda, któ 
remu całą lundość winna jest posłuch, 


groza | 


| 


Wiorskowi słuchać mają rozkazów 
dowódzitwa okręgowego, 

Przywrócenie państwu prawidłowo 
stworzonego rządu z nowym prezyden- 
tem na czele, jest celem, do Mtórego 
będę dążył z taką samą stamowczością 
z jaką wzywam do utrzymania w tej 
dzielmcy siły woli i czynu w obronie 
prawa, które stać się powinno źródłem 
odncdzelria dla całej Polski. 

Wzywam społeczeństwo, by popar- 
ło usiłowemia stojących zwarcie wszy» 
stkich zrzeszeń pod hasłem skupieniw 
sił i karności narodowej, 

Duch i miłosierdzie Boże į potęga 
duchowa Polski niech przyświeca. 

Rzucam to wezwanie z głębi sumie- 
nia narodowego w chwili w której nē- 
ród obronić musi najwyższe dobro swe 
go samoisbrego bytu prawnego, niena- 
ruszalność przyszłoś ojczyzny. 

Wojciech Trąmpczyński 
Poznań, 20 maja", 


Special. 
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Dzienniki angielskie, które, jak wiado- „ jednej albo dwóch stron druku. Ilustracja 


mo, odznaczają się olbrzymią objętością, 
podczas strejku musiały się ograniczyć do 


| nasza przedstawia jedną z londyńskich ga- 


| 


| zet strejkowych, 


p 


Jedenastu dyrektorów przed sądem 
Echo upadłości banku dla handlu i przemysłu 


Jedną z cyklu licznych spraw, powsta- 
łych na tle bankructwa banku dla handlu 
i przemysłu, rozstrzygnął wczoraj sąd po- 
koju XX okregu w Warszawie. 

Trzy firmy zagraniczne: Anker į Privat 
und Commerce Bank z Gdańska oraz firma 
Farina z Budapesztu wniosły skargę prze- 
ciwko dyrektorom i prokurentom Bank- 
waru: T. Urbańskiemu, W. Bereszce, Z. 
Pawłowskiemu, K. Czamańskiemu i innym, 
o wystawianie czeków bez pokrycia, za co 
grozi w myśl art. 51 prawa czekowego ka- 
ra aresztu do 6 tygodni i grzywny do 5 ty- 


| sięcy złotych. 


Sprawa ta wywołała znaczne zaintere- 


| 


sposób klijentów banku dla handlu i prze- 
mysłu jest duża ilość, 2 

Obrońcy oskarżonych adw, J., Nowo- 
dworski, Wacław Brokman, Miecz. Ettin- 
ger oraz A Kostro udowodnili dokumenta- 
mi, że brak pokrycia dla czeków firm skar- 
żących powstał nie z winy banku dla han- 
dlu i przemysłu, lecz z winy Banku Pol- 
skiego, który niespodziewanie wstrzymał 
wszelkie redyskonto dla wspomnianego 
banku. 

Wobec ujawnienia takich okoliczności, 
sędzia Łopatto uniewinnił wszystkich o- 
skarżonych, tembardziej, gdy biegli Szere- 
szewskł, Zakrzewski i Szurek wydali opi- 


sowanie. ponieważ poszkodowanych w ten nie zśodna z wnioskąmi obrońców. 


| 
| 


| 
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Poznań w czadzie pofwarnych 
plofek 


POZNAŃ, 20 maja, — Stan wyjątkowy 
trwa w dalszym ciągu, Pisma warszawskie 
jakie tu dziś nadeszły, powędrowały do 
cenzury, 

Partyjna prasa prawicowa w dalszym 
ciągu podaje z Warszawy wręcz potworne 
wiadomości, 

Według tych informacji, stolica znajdu- 
je się w przededniu rewolucji socjalnej, Na 
ulicach Warszawy spacerują oficerowie z 
czerwonemi kokardkami, a wyrostki ży» 
dowskie aresztują „oficerów rządowych“ 
i odprowadzają ich do więzienia, 

Rozważniejsze pisma poczęły podawać 
trochę prawdziwszych inżormacji z War 
szawy, zaopatrując je jednak w komenta» 
rze wręcz fałszywe. 


Prowańaiorzy i agenci nie- 
mieccy 


lafrzą nastroje w Poznańskiem 


GDAŃSK, 20 maja, — Tajne organi: 
zacje wojskowe ujawniają tu ożywioną i 
niepokojącą działalność, Z Berlina przy- 
było kilkadziesiąt tajemniczych osób, do» 
brze mówiących po polsku, które już w 
ubiegły piątek wieczorem zaczęły grupa- 
mi po 3 — 4 przechodzić na teren Po- 
morza. 

Jak się dowiadujemy, berlińskie dye 
rektywy nakazują organizacjom gdańskim 
wysyłkę na teren województwa pomore 
skiego i Pomorza wszystkich członków 
organizacji, mówiących poprawnie po pol- 
sku. Zadaniem tych  emisarjuszów jest 
podtrzymywanie wrzenia i wzmacnianie 
nastroju buntu przeciwko Warszawie. 

Jednocześnie prowokatorzy niemieccy 
mają zbierać informacje natury wojsko” 
wej. 

Akcja ta miała związek z przygotowy: 
wanym przez monarchistów putschem i 
napadem na t, zw. „korytarz polski", 


Dwa dni Zielonych Świąt 


Polska obchodzić będzie uroczyście 

Niedziela 23 b. m. i poniedziałek 24 
b. m, są uroczystemi Świętami Zesłania 
Ducha św., obchodzonemi solennie w ca. 
łej Polsce pod mianem Zielonych Świątek. 

Po Bożem Narodzeniu i Wielkiej Nas 
cy są to trzecie święta, liczące dwa dni, 


zacierać różnice w armii 
i uspokoić namięfności i anfagonizmy 


Oto pierwszy czyn Marszałka 
Piłsudskiego 


We wszystkich departamentach Mia 
Spraw Wojskowych, oddziałach sztabu 
generalnego i innych wyższych urzędach 
wojskowych, odbywają się obecnie odpra- 
wy oficerskie, na których szefowie tyck 
instytucji, wzywając do powrotu do nor- 
malnej pracy, przyneszą zarazem olice' 
rom słowa obecnego ministra spraw woj- 
skowych, Marszałka Pilsudskiego, 

Pan Marszałek miamowicie kazał nie 
robić żadnej różnicy między wojskowymi, 
którzy walczyli po tej, czy po tamtej stro- 
nie į oświadczył, że tak jednii jak i drudzy 
| ic c-ełnili swój obowiązek niż ci, któ- 
rzy pozostali w domach i nic nie robili, 

Oświadczenie to wywarło jaknajlep= 
sze wrażenie i przyczyniło się w wojsku 
niemało do uspokojenia namiętności i an- 
t.gomiz .ów, które jeszcze wrzały, 


Katasfrofą loinieza pod 
Sharkowem 


Współpracownik „Prawdy“ zabity 


MOSKWA, 20 maja. (Pat) — Samolot 
pasażerski na linji Moskwa - Tyflis spadł 
w pobliżu Charkowa. Odbywający w nim 
podróż współpracownik „Prawdy” poniósł 
śmierć na miejscu. Pilot i mechanik sa 
ciężko ranni. 


Eksplozia w fabryce amunicji 


1 osób zabitych 


BERLIN, 20 maja. (Pat) — W baware 
skiej fabryce amunicji Hasselach nastąpiła 
gwałtowna eksplozja, której ofiarami pa- 
dło 41 osób zabitych, i przeszio 50 ciężko 
rannych, Cała fabryka została zniszczona, 


a 


W Krwawych walkach war- 
szawskich 


dofkliwe sfrafy poniósł 51 p. Sfrz. 
Kaniowskich 


W dniu wczorajszym powrócił z War- 
szawy 31 p. strzelców kaniowskich, który 
brał czynny udział w walkach po stronie 
Marszałka Piłsudskiego. 


Dowiadujemy się, że bohaterską śmier- 
cią zginął ś. p. plutonowy Szymańska, sa- 
mitarjusz, którego zbłąkana kula trafiła w 
shwili, gdy nakładał opatrunek rannemu 
| żołnierzowi. 


Również poległ ś. p. szeregowiec Flor- 
czak, szeregowiec Paciorek, który został 
w walkach ciężko ranny skonał w drodze, 
gdy wieziono go do szpitala. 


Ranny jest szer, Szadkowski, który o- 
trzymał ranę postrzałową w nogę. (U) 


Powolne zamieranie 
łódzkiego przemysłu śreńniego 


W pierwszej połowie maja stan za- 
trudnienia przemysłu średniego wykazał 
pogorszenie sytuacji. Ogółem czynnych 
było. 158 fabryk, zatrudniających 9.439 ro- 
botników; nieczynnych — 34 fabryki z 
2.248 bezrobotnymi, Sześć dni w tygodniu 
pracowało 120 fabryk, 5 dni w tygodniu— 
17 fabryk, 4 dni — 12 fabryk, 3 dni — 9 
fabryk. Na jedną zmianę podjęło pracę 
132 zakłady, na 2 zmiany — 22, na 3 zmia- 
ny — 4 fabryki, (E) 


DMa lekarzy jesi praca 


Związek kas chorych poszukuje Wan- 
dydafów 


Okręgowy związek kas chorych w Ło- 
dzi rozporządza 20 wolnemi posadami i 
stanowiskami w województwie łódzkiem. 
Równocześnie okręśowy urząd  ubezpie- 
czeń posiada do obsadzenia 20 wolnych 
posad na terenach wschodnich. Na stano- 
wiska te związek lekarzy winien desygno- 
wać lekarzy zredukowanych w kasie cho- 


rych, (o) 


Slodka podwyżka 


Cukier ma zidrożać 


Z miejscowych sfer kupieckich dowia- 
dujemy się, że cukrownicy zamierzają pod- 
wyższyć geny cukru. 


Podwyżka ma wynieść 32 złote na cent- 
narze, tak, że cena cukru wynosiłaby 117 
złotych bez akcyzy, 


W razie nieuwzględnienia ich postula- 
tu, cukrownicy grożą schowaniem cukru. 
(o) 


usemka i piąika 
zmieniły marszrufę 


Z dniem wczorajszym nastąpiła zmiana 
kierunku linji tramwajowych nr. 5 48, Piąt- 
ka biec będzie od Bałuckiego Rynku przez 
ulice: Newotmiejską, Plac Wolności, Piotr- 
kowską, Andrzeja, Gdańską i Kopernika 
do dworca Kaliskiego. Ósemka biec bę- 
dzie od dworca Fabrycznego, przez ulicę: 
Narutowicza, Plac Dąbtowskiego, ul. Po- 
motskką, Konstantynowska, Gdańską i Ko- 
pernika do dworca Kaliskiego. Kierunek 
linji nocnych „B'i „ C” pozostaje bez zmia- 


ny. Œ). 


Paciągi kursnią normalnie 
ma linii kaliskiej 


Z dniem wczorajszym zostały urucho- 
mione pociągi na linji Łódź - Kaliska — 
Kalisz, po uporządkowaniu linji. 


103.890 złotych 


wyniosą w r. 1327 wydatki wydziału 
opieki społecznej 


Na posiedzeniu delegacji wydziału opie- 
ki społecznej zaakceptowano preliminarz 
budżełowy wydziału na rok administra- 
cyjny 1927 

Preliminarz budżetowy zamyka się 
w wpływach sumą zł. 144,490, zaś w wy- 
datkach — zł. 2.019.014. 


Ci co nie mają nawet 


własnego lóżka do spania 


Wobec tego, że z miejskich domów 
noclegowych, prócz osób pozbawionych 
pracy, korzystają również i osoby, posia* 
dające pracę. delegacja wydziału opieki 
społecznej postanowiła wystąpić do ma- 
śistralu z wnioskiem, aby od osób, po- 
siadających pracę za korzystanie z nocle- 
gów w miejskich domach noclegowych 
pobierać drobną opłatę. 


| 
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21V — GŁOS POLSKI 


Nr. 1% 


„Mamy jakKnajlepsze intencje 


i chcemy prędko zlikwidować długotrwały strejk“ 


twierdzi Kasa chorych =- Ubezpieczzni domagają się jednak 
nie platonicznych chęci, lecz konkretnych czynów 


Od zanz, kasy chorych  otrzymaliśty 
list następujący: l 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W zwięzku z artykułem p.t, „Nie wol- 
no czekać z założonemi rękoma“, zamic- 
szczonym w Nr. 137 „Głosu Polskiego” z 
dnia 19 b. m. zarząd kasy chorych m, Łodzi 
przesyła następujące wyjaśniienie: 

P. dr. Szterliryg, jak to sam zresztą 
stwierdzi} w liście do Sizam, Pana Redalk- 
fora, umieszczonym w tym samym nume- 
cze, wystąpił u p. wojewody  Riemiszew- 
ślkiego z wlasnej iniciatywy i jego wystąpie 
nie w nildzemm mie zmieniło sytuacji, Wy- 
tworzonej przez bojkot lekarzy, rozpoczę- 
ty w dniu 1 maja, 

Zarząd kasy skłorny jest do jak najszyb- 
szego zlikwidowania obecnego stanu rze- 
Gzy na wamunkach, które nle będą kolido- 
wać z imtenesami ubezpieczonych i powie- 
nzonej jego pieczy instytucji. 

Zarząd kasy zdaje sobie sprawe z kio. 
niieczmości, jak tajszybszego zlikwidowania 
obecnego stamu, tedhaktże mie może się 
zgodzić na przyjęcie do pracy lekarzy, któ- 
ny mie mogą sprostać obowiązkom, 
wymilkafącym ze stanowiska w kasie, 

Nie odpowiada więc faktycznemu sta- 
nowi rzeczy, iż zarząd kasy stoi ma brer- 
nem stanowisku wobec boikotu. lekarzy, 

Caflbowicie niezgodne z rzeczywisto- 
ścią jest dalsze twierdzenie antykutu jako- 


by kasa chorych zaoszczędziła w. ciągu 
pierwszych dwóch tygodni wslkutek od- 


padnięcia w budżecie pozycji na pensje le- 
karzy sumę olkoło 50.000 zł. 

Homoraria miesięczne lekarzy rasowych 
po redukcji, która weć miała w życie z 
dniem 1 maja, a która spowodowana zo- 
skała zmniejszeniem się liczby ubezpieczo- 
nych i upłynięciem ustawowego terminu 
prawa (io pomocy lekarskiej dla bezrobot- 
nych wynoszą sumę 120.000 zł. miesięcz- 
nie. 

Po odliczeniu honcrarjów lekarzy, pra» 


pna 


cujących w pogotowiu piołożmiczem á od- 
działach powiatowych w Zgierzu, Aleksan 
drowie i Korstanityniowie, które czynne są 
normalnie, suma ta zmniejsza się do 100 
tysięcy złotych miesięcznie, 

Obecnie kasa wypłaca dziennie prze- 
cięlinie jako zas'łki mamiest pomocy tekar- 
skiej 2.500 do 3.000 złotych, co stanowi 
miesięcznie sumę 60 do 70 tysięcy złotych. 
Suma ta jednak znacznie wzrośnie przy h= 
kwidowaniu pretensji ubezpieczonych z 
tytułu zabiegów lekarskich, 

W dniu oneśdajszym np. lecznice kasy 
chorych skierowały do lekarzy 1.100 osób 
chorych ubezpieczonych i członków rodzin, 
ctórym jalkło zasiłki zamiast pomocy lekat- 
skiej wypłacona zostanie suma 3.025 zł, 

Równocześnie jednak wzrosły w okre: 
sie bojkotu kasy chorych przez lekarzy in- 
ne wydatki, a mianowicie: Fczba chorych 
obłcnie, leczących się w szpitalach na 
koszt kasy chorych wzrosła w tym okresie 
z 250 na 360, co zwiękiszyło wydatki kasy 
z tego tytułu o 14,000 złotych miesięcznie. 
Dalej wzrosły znacznie wydatki na perso- 
mel felczersk:, który niesie pomoc ubez- 
pieczotym, zgodnie z ustawą  felczerską, 
oraz na personel pomocniczy, 

Niejpomiernie również wznosły wydatki 
apteczne, oraz wzmogła się liczba niezdol. 
nych do pracy, otrzymujących ustawowe 
zasiłki, gdyż wobec niefunkcjonowania ko- 
misji lekarskiej kasa chorych bezwzględnie 
honoruje wszelkie orzeczenia o niiezdolno- 
ści do pracy, wydane przez lekarzy prywa- 
mie ordynujących, 

Wydawanie znacznych sum zamiast po- 
mocy lekarskiej, oraz niepomierny wzrost 
wyżej wymienionych pozycji spowodował 
znaczne podwyższenie się wydatków kasy 
w dziale lecznictwa i w ten sposób bojkot 


| lekarzy odbifa się niepomyślnie na finan- 
y ) z pomy: 


sach kasy. 
W tem sposób twierdzenie ja- 
koby kasa chorych oszczędzała na bojko- 


w O NN NA NN 


cię lekarzy, jako sprzeczne z istotnym sta- 

niem rzeczy, jest całlsowiicie bezpodstawne. 
KASA CHORYCH M, ŁODZ, 

Przewodniczący zarządu (-—) Kałużyński, 
p. o. dyrektor (—) Samborski, 

EJ e - 


Zamileszczając lojalnie powyższe wyj” 
Śnienie kasy chorych, nie możemy jednak 
powstrzymać się od uwagi, że w niczem 
cię osłabia ono zasadniczego stanowiska 
zajętego przez tas we wicorajszym numerze 
„Głosu Polskiego", 

Nie żądaliśmy bynajmnóej od kasy, bv 
zeszła ze swego zasadniczego stanowiska 
w amgażowamiu odpiowiednich sił tekar- 
skich, 

Chodziło nam jedynie o to, by kasa 
wzięła w swe ręce inicjatykę zakończenia 
zafargu. 

Kasa twierdzi, iż obecnie mie może 
tego uczynić, ponieważ w stanowisku 
związku lelkarzy nie zaszła żadna zmiana. 

Podobne twierdzenie jest o tyle nie- 
słuszne, Że dopiero podczas konterencji 
detóre obecnie się nie toczą) można be- 
dzie ocenić czy i do jakich postdlałtów ka- 
w chorych lekarze są skłomni się przychy- 
Ié, 

Kios musi uczynić pierwszy krok i w 
imię dobra i żdrowia publicznego, rozp- 
cząć pertralkltiacje, 

Twierdzimy nadał, że krok ten jest obo 
wiązkiem kasy. | 

Jeśli kasa nie chce go uczynić, zatac- 
giem winien słę zainteresować okr. zw, ks 
nadzorcze, to jest okręjjowy* związek kas 
chorych. W tem miejecu musimy jednak 
przypominfeć, że jedna już taka próba speł- 
zła na niczem, Nie przypuszczamy, by i 
dziś kasa odrzuciła pośrednictwo okr. żw. 
kas chorych, 

Co do podanych przez nas cyfr, sam 
zazmaczyliśtźny, że są tb obliczenia prow:- 
zoryczne, a więc być może mileścisłe, a n2- 
wet mylne, 


Papierowa uchwała o podwyżce płac 


dotychczas nie weszła w życie 
Robstnicy sezonowi nie chcą dłużej czekać 


W dniu wczorajszym udała się delega- 
cja miejskich robotników sezonowych do 
magistratu w celu interwenjowania w spra- 
wie płac dla tej kategorii robotników. 

Delegacja przyjęta została kolejno 
przez ławnika Folkierskieśgo i ławnika Mu- 
szyńskiego, którym przedłożyła swe postu- 
laty. Delegacja wskazała, że radziecka ko- 
misja ochrony pracy przyjęła uchwałę pod- 
wyżsżającą płace z 4 złotych na 5.20 dzien- 
nie, Magistrat jednak do uchwały tej się 
nię zastosował, ponieważ zaś rada miej- 
ska została odroczona do przyszłego ty- 
$odnia — robotnicy tracą ż tej przyczytty 
swe zarobki, Następnie delegacja doma- 
gała się przyśpieszenia i unormowania wy- 
płat dla robotników sezonowych, którzy 
pieniądze otrzymują z winy kasjera miej- 
skiego dopiero późnym wieczorem, Ostat- 


nim postulatem było zadanie wypłacenia 
przed świętami zaliczek w wysokości 20 
złotych na robotnika i 15 złotych na ro- 
botnicę, W odpowiedzi na wywody dele- 
śacji ławnicy oświadczyli, że sprawę płac 
może załatwić ostatecznie tylko rada miej- 
ska. Co się tyczy wypłaty wynagrodzeń, to 
tutaj nastąpi normaliz, stosunków. Sprawa 
wypłac. zaliczek przed świętami oraz nor- 
malnych zarobków może być załatwiona, 
jako kwestja finans, dopiero po porozumie- 
niu się z wice-prez. Groszkowskim, który 
w dniu w ki powraca z Warszawy. 
WedługYinformacji żwiążków, podej- 
mują one w dniu dzisiejszym interwencję u 
wice-prez. Groszkowskiego celem zreali- 
zowania wysuniętych przez robotników 
sezonowych postulatów. (E) 


Żądanie przywrócenia należnych płac 


postawili na wczorajszem zebraniu pracownicy 
miejscy 


Wczoraj odbyło się posiedzenie za» 
rządu oddziału łódzkiego związku pra- 
cowników instytucji użyteczności publicz- 
mej, Na posiedzeniu tem omawiano cały 
szereg bolączek, zwłaszcza dotyczących 
ostatnich zatargów robotników sezono- 
wych i kanalizacyjnych magistratem. 
W dyskusji nad tą sprawą wskazano na 
konieczność całkowitej realizacji stawek 
w wysokości zł. 5.20 dziennie dla tej ků- 
tegorji robotników. 

Z kolei przystąpiono do omawiania pa- 
lącej kwestji wysokości płac pracowników 
miejskich, które w grudniu zostały obni- 
żone o 4 i pół do 6 proc. w związku z po- 
czynaniami oszczędnościowemi, Zarzą- 
dzenie ło musi być bezwzględnie cofnię- 


A 


& 


te, tembardziej, że w międzyczasie ujaw- 
nił się szalony wzrost drożyzny. 

Ostatnią wreszcie kwestją, która wy- 
wołała ożywioną dyskusję, była sprawa 
gratyfikacji dla pracowników gazowni 
Rada nadzorcza przyznała w swoim cza- 
sie pracownikom gratyfikację, odkładając 
jej wypłacenie do okresu poprawy sy- 
tuacji finansowej gazowni, W dyskusji 
wskazywano, że na podstawie konkret- 
fych dokumentów i obliczeń sytuacja ta 
uległa poprawie, wobec czego należy 
bezwzględnie domagać się wypłaty. W re- 
zultacie postanowiono nawiązać kontakt 
ze wszystkimi związkami, w celu podję- 
cia wspólnej akcji. 


Transport ma zdrożeć 
Zanietokojenie ster gospodarczych 


W kołach gospodarczych Łodzi wywo- | 300 kim. — 5 proceńt. Koszła stacyjne 


łała konsternację i zaniepokojenie wiado- 
mość *'o mającej nastąpić l-go czerwca 
podwyżce taryf przewozowych na kole- 
jach państwowych. Za przewóz na odle- 
głości do 300 klim. podwyżka y 
10 procent, a przy odległościach ponid 


wyniesie 


i 


i 
i 


| wszym rzędzie zaś spowoduje wzrost 


podwyższone będą o 50 groszy od tonny. 
Wedi minii sfer sospodarczych zwyżk: 
weatug opini! sier gospouarczych zwyżka 
taryf wywoła w życiu ekonomicznem ca- 


ły szereg niepożądattych zjawisk, W pier- 
cen 


niektórych artykułów przemysłowych.) (E 


Niedopuszczalne praktyki 


Nie wolno zwałać całego ciężaru na 
rohofników 


Dowiadujemy się, że magistrat w celu 
uniknięcia potrzeby płacenia za robotni- 
ków kanalizacyjnych świadczeń socjal- 
nych (kasa chorych, zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia i t. p.) przyjmuje na 
każdy odcińek po dwóch robotników, 
którzy występują jako przedsiębiorcy. 
Fikcyjni „przedsiębiorcy” angażują tylko 
tych robotników, którzy zgadzają się na 
całkowitą opłatę tych wszystkich stawek, 
które zasadniczo uiszczać winien, zarów= 
no pracownik, jak i pracodawca. W spra- 
wie tej na najbliższem posiedzeniu ra- 
miejskiej wniesiona zostanie interpelacja 
dy miejskiej wniesiona zostanie interpe*, 
lacja. f(v) 


Kiedy się pan urodził? 
Niedyskretne pytanie komisii 


We wtorek, dnia 18 b. m., w magistra: 
cie pod przewodnictwem p. prezydenia 
miasta M, Cynarskiego, przy udziale in- 
spektora szpitalnictwa miejskiego d-ra A. 
Midtelstaedta i naczelnika urzędu stańu 
cywilnego A. Rżewskiego odbyło się ko- 
lejne posiedzenie komisji do ustalania 
wieku poborowych - żydów, nieposiada- 
jacych formalnych metryk urodzenia, 

Na posiedzeniu tem ustalono wiek kil- 
ku żydów, emigrujących do Palestyny, 
badź do Argentyny. 


Podl tęczowym sztandarem 


Pnfężny rozwój związku snółdzielń 

Według statystyki, ogłoszonej przez 
związek spółdzielni spożywców Rzeczypo- 
spolitej polskiej, zrzeszońe w związku spół- 
dzielnie posiadały na 1 stycznia 1925 r.: 
121 piekarń, 30 rzeźni i masarń, 9 gospo- 
darstw rolnych, 8 warsztatów szewckich, 
7 gospod, 3 młyny i 22 inne wytwórnie. Ra- 
zem 200 przedsiębiorstw przemysłowych. 
Roczna wysokość ich produkcji wyniosła 
10 miljonów złotych w złocie. Ponadto pro- 
dukcja samego związku (zakłady przemy- 
stowe w Kielcach) wyniosła w 1924 roku 
700,000 złotych w złocie. Towary prodttk- 
cji spółdzielczej słanowiły 16,5 procent 
wszystkich towarów, jakie przeszły przez 
spółdzielnie zwiążkowe. Procent własnej 


produkcji w obrocie towarowym wartsla 


| z każdym rokiem, 


Nr. 138 


widowiska, koncerty Í | zabawy 


TEATR MIEJSKI. 


"Dziś (piątek) po raz 


ostatni pogodna komedja Fr. Langera „Łatwiej 
wielbłądowi', Ceny zniżone, 
Jutro XXVI-ta z kolej, zarazem  osfatnia 


„wielka premjera" kończącego się sezonu—słyn= 
ny dramat miłosny w 5-ciu aktach Aleksandra 
Dumasa (syna) „Dama Kanieljowa” z udziałem ħaj- 
znakomitszej współczesnej artystki polskiej Matji 
Przybyłko-Potockiej w wielkiej popisowej roli 
Małgorzaty Goutier, W innych rolach pp. Alfred 
Szymański — Armand, Konstanty Tatarkiewicz — 
stary Duwal, Dunajewska, Horecka, Rodowiczo- 
wa, Tatarkiewiczówna, Wołoszynowska, Bielicz, 
Fabisiak, Grolicki, Krotke, Kliszewski, Wroński, 
Kostjumy prof. Karola Frycza. Dekoracje Bole- 
sława Kydewicza 

Dzisiejsze przedstawienie ż powodu general- 
nej próby „Damy Kameljowej”, nie odbędzie się. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś, w piątek, o gódz. 8.30 wiecz.,, po cenach 
najniższych (od 150 do 50 groszy) w dalszym cią- 
gu ciesząca się niesłabnącem powodzeniem komi- 
czna operetka w 4 aktach „Córka pułku”, 

Teatr popularny w nadchodzące Zielone świę- 
ta, t j w miedzielę i poniedziałek daje po dwa 
przedstawienia; grana będzie operetka „Córka 
piku”, Na przedstawienia popołudniowe ceny 
miejsc zniżone od 30 gr. do 1.50 zł, wieczorm od 
50 groszy do 2 zł, 

Jutro, w sobotę o 4 po poł. i 8.30 wiecz. po ce- 
nach »-'nuiższych operetka „Córka pułku”, 


eemo 


„Reduta” 
„Wj, fe kobietki.. z Haroldem bloydem | 


Gwoli uciesze wszystkich swych wiełbicielek 
i wielbicieli Harold Lloyd darzy nas swym gen- 
jalnym humorem w roli „wroga kobiet" w obra- 
zie „Uj; te kobietki" na ekranie „Reduty”. 

Haroldek, jeden z najlepszych dziś komików 
świata, jest intelektualista, który niewątpliwie 
bystro swój komizm analizuje. Z niesłychanym 
spokojem i jemu tylko właściwym uśmiechem 
wytwarza sobie najprzykrzejsze sytuacje, by po- 
kazać widzom niewyczerpaną łantazję w ich toz- 
wiązywaniu. 

Harold Lloyd — to powaga w świecie komi- 
ków kinowych, powaga o wyrobionej reputacji i 
popularności, Nie dziw też, że każdy jego nowy 
film jest swego rodzaju sensacją dla amatorów 
śmiechu w kinie, 

Można powiedzieć, że stworzył on specjalny 
sty] „łarsy. 

Akcja toczy się w zawrotnem, iście amery- 
kańskiem, tempie. 

„Uj, te kobietki“ — to istna kopalnia pomy- 
słów, Zaletą tego filmu jest przedewszystkiem 
szalony i wyborny rytm osłatnich dwóch aktów, 

e 


coms szkoły mlasiyki i ryt- 
miki 


p. Zenobji Jańczewskiej 


W ubiegłą niedzielę odbył się  pópis 
szkoły rytmiki i plastyki p. Zenobji Jan- 
czewskiej, Na nadet urozmaicony program 
złożyły się produkcje w kompletach, ćwi- 
czenia techniczne, i występy śolowe. W 
pierwszej części najlepiej wypadły ćwicze- 
nia, t. zw. łabanowskie i pantomina. Na 
tle tego różnokolorowego bukietu dziecia- 
ków wyróżniał się biały kwiatuszek — Lili 
Rokmanówna, — (z teatru miejskiego), któ 
rej talent rozwija się doskonale, pod wy- 
trawnem kierownictwem p. Janczewskiej, 
Miłym partnerem Lili, zabawnym chłop- 
em - zawadjaką była Irenka, 


W drugiej części uczenice odtworzyły 
stylowy taniec grecki z talerzami, a 
zrożumienia i dobrze wyćwiczony, Z solo- 
wych tańców wytóżniły się: „Deux valses" 
Beethovena, wdzięcznie wypadło „Oorne- 
wa!” (amazonka) i taniec z niesforną latką. 
Słabiej Preludjum (w więzieniu) i Kuja- 
wiak, Humoreska „Pajace' własnego po- 

mysłu uczenic, świetna, technicznie dosko» 
nale opanowana, INa zakończenie wdzięcz= 
ñy obrazek „Lańdler”. 


Teatr był przepełniony, co dowodzi, że 
miasto nasze łaknie takiego widowiska. 
Publiczności łódzkiej uwaga na ucho; tu- 
panie nogami, i domaganie się „bisów'” na 

opisie jest nie na miejscu, a przedewszyst- 
kiem bezcelowe.  Entuzjazmować należy 
się inaczej. Me-zy. 


Zjazd ewangelików 
Komunikat 


Pieriysży powsżechny zjazd ewangielików w 
niepodległej Rzeczypospolitej, zważywszy na wy- 
padki dotè obecnej, kolegium odracza. Wielka 
ilość nadeszłych zgłoszeń tczestnictwa w zjeździe 
mtrwaliła nas w powżięłymi zamiarze zwołania po- 
nownie zjazdu w Wilnie w roku bieżącym. 

O ścisłym terminie będzie podane odpowie- 
dnie powiadomienie, 
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Wśród huku armat i gwizdu Kul 


Niesie Czerwony Krzyż pomoc ofiarom huragańu wojennego 


Z pośród szeregu instytucji społecz- 
nych, jedyny czerwony krzyż jest insty- 
tucją społeczną o charakterze międzyna- 
rodowym t. zn, prace czerwonego krzyża 
nia całym świecie zmierzają do jednego 
celu i na wszyskich czerwonych krzyżach 


ciążą jednakie obowiążki, a tym obo- 
wiązkiem — nieść pomoc samarytańską 
cierpiącym, oraz łagodzić okrucieństwa 


zawsze w stosunkach międzynarodowych 
możliwej wojny. 

Polski czerwony krzyż, 
śniwo potężnej organizacji, musi speł- 
niać swe obowiązki, dla których wyko- 
nania zosłał powołany, musi więc w okre- 
sie pokoju czynić wszelkie przygotowa- 
nia, aby w chwili, gdy tego zajdzie po- 
trzeba, mógł stanąć do pracy i godnie 
spełnić swe powołanie, 


to drobne o- 


Obowiazki, ciążące na C. K, są tak 
poważne, że wiele lat potrzeba ma ich 
wykonanie. < 

Wypadki ostatnich dni przekonały 
nas dowodnie, że czerwony ktzyż w każ- 
dej chwili musi być w gotowości, że nie 
pora czynić przygotowania wówczas, gdy 
wybija godzina próby. 


Aby jednak móc sprostać wszystkim 
zadaniom, potrzebne są pieniądze. I cho- 
ciaż rozumiemy, że społeczeństwo jest 
przeciążone, niemniej jednak wierzymy 
w szlachetny odruch społeczeństwa. któ- 
te przecież dając na cele czerwońego 
krzyża, popiera organizację, niosącą põ- 
moc wszystkim bez wyjątku. 


Od szeregu lat czerwony krzyż urzą- 
dza „Tydzień', poświęcony propagandzie 


P. Władysław Mech 


| będziepełniłobowiązki wojewody łódzkiiiego 


|P. Remiszewski powraca na swe dawne 
stanowisko starosty łódzkiego 


Wczoraj o godz. 8-ej wieczorem zwoła- | 
na została do województwa konferencja | 
prasowa, na którą stawili się przedstawi- 
ciele wszystkich pism miejscowych, Głów- | 
nym celem tej konierencji było pożegna- | 
nie się ustępującego wojewody p. Remi- | 
szewskiego, który dziękował prasie łódz- | 
kiej za poparcie į pomoc okazaną w cza- 
ste krytycznych dni, gdy toczyła się walka 
na ulicach Warszawy, a w Łodzi w ciągu 
paru godzin zmieniły się władze cywilne 
i wojskowe, Prasa łódzka — jak zaznaczył 
p. Rómiszewski — zdała całkowicie egza- 
min w przełomowym momencie i wykazała 
zrozumienie dla ciężkich przeżyć państwa, 
zdając sobie doskonale sprawę z odpowie- 
dzialności, jaką bierze na swoje barki w 
akcji uspokajania poruszonej opinii į wzbu- 
rzonych szerokich mas społeczeństwa 
łódzkiego. 

Za to obywatelskie stanowisko, za doj» 
rzałą spółpracę z władzami w celu utrzy- 
mania porządku złożył p. Remiszewski, 
który został powołany na odpowiedzialne 
stanowisko w chwili przełomu, a obecnie 
z powrotem obejmuje porzucone stanowi- 
sko starosty łódzkiego, prasie łódzkiej ser- 
deczny dank, 

Drugą część konierencji prasowej w 
województwie stanowiło przemówienie in- 
spektora województw w min, spraw we- 
wnętrznych p. Twardy, który zaznajomił 
przedstawicieli prasy z celami swego przy- 
jazdu do Łodzi.  Chodzito mianowicie o 
przywrócenie dawnego stanu w admini- 
stracji łódzkiej, który został naruszony w 


chwili, gdy władze wojskowe przejęły na 
pewien czas niektóre atrybucje władz cy- 
wilnych, Uporządkowaniem tego niepraw- 
nego i nienormalego stanu jest właśnie za- 
daniem p. Twardy za jego pobytu w na- 
szem mieście, 

Nie wyjaśnił jednak zebranym p. Twar- 
do, dlaczego odchodzi obecnie p. Remi- 

szewski, znany ze swej szerokiej działalno» 
ści na gruncie łódzkim, a natomiast pro- 
wizorycznie powołuje się na stanowisko 
pełniącego obowiązki wojewedy p. Włady- 
sława Mecha, dotychczasowego starostę w 
Słupcy, 

Przedstawiciel „Głosu Polskiego, red. 
Urbach zwrócił uwagę, że powinna istnieć 
pewna linja, jakiś program w zarządzonych 
zmianach na odpowiedzialinem stanowisku, 
jakiem jest kierownictwo urzędu wcjewódz 
kiego, W odpowiedzi p. Twardo zaznaczył 
jedynie, że nominacja p, Mecha jest przej- 
ściowa i obliczona na krótki okres czasu, 
aż do chwili, gdy nastąpi uspokojenie i gdy 
będzie wyznaczony stały wojewoda łódzki, 


NOMINACJA P, MECHA, 

Delegowany do Łodzi główny inspektor 
ministerstwa spraw wewnętrznych, p. Sta- 
nisław Twardo z polecenia pana ministra 
spraw wewnętrznych poruszył tymczaso- 
we pełnienie obowiązków wojewody łódz- 
kiego staroście powiatu słupeckiego; Pp. 

ładysławowi Mechowi. 

P, Władysław Mech obejmuje czynno» 


; ści wojewody z dniem 21 maja b. roku sta- 


rosta paw. łódzkiego p, Remiszewski zło- 
żył w dniu dzisiejszym urzędowanie i po- 
wróci na dotychczasowe swoje stanowisko, 


Kinematografo 


m grozi ruina 


Nastąpią bankructwa teatrów świetinych 


o ile magistrat nie obniży 

Jest rzeczą ogólnie wóadomą, że wszy- 
skie mactsirałty w kraju, Idąc po linji naj- 
słabszego oporu, obłożyły, celem zasilenia 
swoich kàs, korrendairym podatkiem wi- 
dowiskowym pezedsięb'orstwa kinemato- 
graf:czme, 

Łódź może się poszczycić mejś$stirabtem 
względnie wyrozumiałym, gdyż przed kil- 
ku miesiącami megistrat łókzki, widząc, 
że nadmierne podatki doprowadzają te 
przedsiębiorstwa do ruicy, chniżył acz 
nieznaczwie podatek widowitkowy. 

Zrozumiał wtedy pod mäporem śnoźnej 
sytuacji, że nie može dopuścić do ramiktię ? 
Kia kirnematogratów, gdyż strzciłtby prze- 
dewszysikem najchlitsze źródło swych 
wpływów kasowych. 

Wiadomo jednak było ogólnie, 
nieznaczna zniżka nie poprawi 
beatrów świetlnych, że raczej 


że TA 
svitac 
odwlecze 


e 


podatku ma miesiące letnie 


katastrofę, I katastrofa ta zbliża się obe- 
cnie, Zmowe miesiące kinotieatry jakoś 
przetrzymały, obeonie jednak groza ùa- 
mikntęcia przedsiębiorstw zawisła ztowu 
nad niemi jak miecz Damoklesa.. Okres 
leltni, lira ze sobą upadek frek- 
werioji, grozi poprostu teatrom świetlnym 
pa EAN ternbardziej, że ostatnia 
uchwała rady miejskiej nie praewiduje oh- 
fiżemie podańiku na czas letni, jak to zwy- 
kle praktykowano, 

O ile mag strat nie sajmie się bliżej cięż- 
kiem położeniem kinoteatrów, które 4 tak 
ledwo dyszą przytlaczone kamieniem 
ogólnego kryżysu, o ile nie rorluźmą Śru- 
by podetkówej chociażby na kiida tygodni 
leltich, mewąteliwie dojdzie do bańkru: 
ctwa przedsiębiorsty  k/nema'ograficz- 
nych 


szczytnych'idei i haseł czerwonego krzye 
ża, oraz stanowiący źródło dochodu na 
umożliwienie spełnienia swych zadań, 

W roku bieżącym termin ,„Tygodnia” 
został ustalony na czas od 30 maja — 
6 czerwca wł. į odbędzie się pod hasłem 
pogotowia sanitarnego czerwonego krzy: 
ża, gdyż wszystkie fundusze, zebrane 
podczas tygodnia zostaną przeznaczońe 
na zakupienie wozów sanitarnych. 

Oddział łódzki czerwonego krzyża 
wielokrotnie odwoływał się do ofiarno- 
ści publicznej, czyni to i w chwili obecnej, 
wierząc niezłomnie, że wyrozumienie dla 
wielkiego celu sprawi, że nikt nie będzie 
się zżymał į gniewał * przy spotkaniu par 
kwestujących przęciwmie niechaj każdy 
choćby najdrabniejszą ofiarą przyczyni 
się do powodzenia kwesty. 


Jak po grudzie 
idą rokowania o pożyczkę kanalizae 
cyjną 

Jak wiadomo, magistrat od dłuższego 
już czasu prowadzi pertraktacje w spra- 
wie sfinansowania robót kanalizacyjnych z 
amerykańskiem końsorcjum „Landroth et 
Co", Miasto udzieliło temu konsorcjum op 
cji i w tych dniach oczekiwana była odpo- 
wiedź 

Onegdaj magistrat otrzymał list dato. 
wany 27 kwietnia, w którym p. Landroth 
donosi, że nie może się obecnie angażować 
finansowo i pożyczkę dla miasta trudnoby 
mu było w obecnej chwili przeprowadzić, 
Pertraktuje natomiast z pewną grupą, któ” 
raby podjęła się prowadzenia robót, Zar 
znaczyć należy, że wspomniany list wy- 
słany był już dość dawno, a więc przed 
wypadkami warszawskimi, Trudno wo- 
bec tego przewidywać, czy p. Landroth 
obecnie rozpoczętą przez siebie akcję do 
prowadzi do końca, 

Jak nas informują sfery miarodajne, 
miasto odnosi się do tych projektów z Te 
zerwą i zajmuje stanowisko wyczekujące, 

Magistrat uzależnia swą zgodę od ko- 
sztorysów, które wspomniańa grupa opra< 
cuje, będzie się domagał również kontroli 
kosztów materjału budowlanego i robotize 
ny. Gdyby koszty były znaczne, to dla pro- 
wizji, którą niewątpliwie otrzymałby p. 
Landroth, miasto nie żamićrza tracić piee 
między. 

W tym bowiem wypadku o wiele taniej 
i korzystniej kalktlowałaby się budowa 
systemem gospodarczym. (v) 


Związek podoficerów rezerwy 


W dniu 23 b. m. o godzinie 10-ej rano pd: lo- 
kalu własnym przy ulicy Sienkiewicza Nr. 
związek podoficerów rezerwy urządza Azja zes 
branie informacyjne, na które zaprasza swych 


członków | 
ZARZĄD, 


Dzisiejszy odczyt 
T. Wieniawy-Długoszowskiego 


Dziś (piątek), dnia 21 b, m. o godzinie B-ej 
wieczorem, w sali Filharmonji przy ulicy Naruto- 
wieza Nr. 20 wygłosi odczył znany publicysta i 
niestrudzony bojownik idei postępowych Tadeusz 
Wieniawa - Długoszowski p. n. „Chrystus a Jego 
słudzy”. a 

Prelegent między innemi mówić będzie o idei 
Chrystusa, o miłości bliźniego, o św. Tmkwizycji, 
o miłości chrześcijańsko-witosowskiej I t, d. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji w cenia 
od 30 gr. do zł. 1.50. 


Kryzys kulfury współczesne! 


Jutro (piątej, dnia 21 b, m, wygłosi profesor 
Beser w lokalu słowarzyszeńia przy ulicy Gdań. 
skiej Nr. 87 odczyt p. t. „Kryzys kultury współ 
cześnej i jego konsekwencje”. 


KRYNICA 
Jagiellonka = Grunwald 


— Wstęp wolny. 


pensjonaty otwarte od 1 maja. 
Ceny w maju znacznie źaiżone. 


ü 


Za oszukańcze manipulacje 
na niekorzyść kasy ehorych 


W końcu lutego b, roku III-cia lecznica 
kasy chorych m. Łodzi stwierdziła, iż czł. 
kasy niejaki Gabryel Banaszczyk, zamie- 
szkały przy ul. Łagiewnickiej 46 odstąpił 
swą legitymację bratu Rafałowi Banasz- 
czykowi, zamieszkałemu przy ul. Franci- 
szkańskiej 42, nieczłonkowi kasy chorych 
i wskutek tego naraził kasę chorych mia- 
sta Łodzi na 116 zł, strat, powstałych 
wskutek leczenia się w kasie nieuprawnio- 
nego do tego Rafała Banaszczyka. 

Sprawę Rafała i Gabrjela Banaszczy- 
ków rozważał w dniu wczorajszym . sąd 
pokoju VI-go okręgu, który skazał oby- 
dwóch oskarżonych po 100 zł. grzywny z 
zamianą na 2 tygodnie aresztu i zapłace- 
nie 10 złot. opłat sądowych. 


LUCHNĄZE MIĘSO 
sarzedawał fihram Szwarcszfajn 
Państwowy zakład badania żywności 

zawiadomił wydział zdrowotności pu- 
blicznej, iż analiza nadesłanej przez V-ty 
dozór sanitarny próby mięsa, wziętego od 
Szwarcsztajna Abrama, ul. Przędzalniana 
Nr, 36, wykazała, iż wołowina i szkopo- 
wina znajdują się w stanie daleko posu- 
niętego rozkładu wobec czego jako szko- 
dliwe dla zdrowia ulegają zakwestjono- 
waniu na podstawie paragrafu 211 k, k. 
Sprawę skierowano do właściwego sądu 
pokoju. 


Nieapefyczny chleb 
z brudnych piekarń 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokułów dozorów sanitar- 
nych za antysanitarne utrzymywanie pie- 
karń zostały ukarane w drodze admini- 
stracyjnej następujące osoby: 

Klajman Chaim (Borysza 3) na 50 zł. 
grzywny; Hofman Alfons (Aleksandrow- 
ska 66) na 50 zł., Zeligman Izrael (Piotr- 
'kowska 114) na 25 zł. oraz Kępiński 
Mordka, Cegielniana 49 na 50 zł. 


Pokrewieństwa z Kapeluszem 


nie wyszło mu na dobre 

W fabryce Maksa Auerbacha, Pomor- 
ska 40, pracował w charakterze sprzedaw- 
cy kuzyn właściciela Juda Kapelusz (Po- 
morska 3), którego Auerbach darzył wiel- 
kiem zaufaniem, 

Przed dwoma tygodniami jedna z ma- 
szyn wyrabiających w fabryczce pończo- 

„chy popsuła się i Auerbach polecił Kape- 
luszowi, by ją oddał do naprawy niejakie- 
mu Dawidowi Kupermanowi fFranciszkań- 
ska 28). 

Po tygodniu Kapelusz zgłosił się do Ku- 
permana i zabrał naprawioną już maszynę, 
ale nie odstawił jej do fabryki, a sprzedał 
jakiemuś paserowi, do czego oczywiście 
przyznał się dopiero w urzędzie śledczym, 
gdzie zawędrował naskutek oskarżenia 
swego krówniaka - pryncypała. 

. Poszkodowany przez Kapelusza - Auer- 
bach oblicza swą stratę na 1414 złotych. 
— — 


Bandyci, bandyci! 


Salwa rewolwerowa na uł. Senafor 
skiej 

Ulica Senatorska w dniu wczorajszym 
została zaalarmowana gęstymi strzałami 
rewolwerymi, które między przechod- 
niami, znajdującymi się wówczas na ulicy 
wywołała szaloną panikę, Jeden z szcze- 
gólnie strachliwych przechodniów rzucił 
się jak długi na ulicę, krzycząc: „bandyci, 
bandyci!” 

Nadbiegła na odgłos strzałów policja 
stwierdziła, iż jeden z mieszkańców ulicy 
Senatorskiej, niejaki Józef Zarzycki, za- 
mieszkały pod numerem czternastym, pod- 
piwszy sobie niezgorzej, rozpoczął strze- 
lać na wiwat z rewolweru. 

Wiwałującego na cześć Bachusa pijaka 
rozbrojono, przyczem okazało się, iż nie 
ma on zezwolenia na broń, wobec czego 
skonfiskowano mu posiadany rewolwer, a 
amego zabrano do komisarjatu, aby tam 

ytrzeźwiał. — m — 
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Wesoła panienka wpadła mu w oko 


Miły jest złego poczatek, lecz Koniec żałosny 
„Maryśka Krzycz -- Oryginalny i skuteczny sposób walki 


Bchateramii charakterystycznego pnze- 
wodu sądowego w dniu wezorajszym były 
dwie znane „osobistości* na bruku  łódz- 
kim, Ola — Marja Wiśniewska, jedna, z 
wielu „wesołych paniemek*, które nie grze- 
szą zbytnią moralnością i zbył diogo nie ce 
nią swej cnoty, On — Alekiander Prze- 
wdzięk, indywiduum zname dobrze wła- 
dzom śledczym i m ejednokrotnte karanv za 
różwe pirizewimienia, 

Jedną z głównych postaci sprawy był 
również „tem trzect* — Jan Wolski, który 
jednelk występował tylko w noli świadka, 
Maria Wiśniewska odpowiada z wolno- 
ści, towarzysz jej — Aleksander Prze- 
wda ek, znajduje się od kilku dni w aresz- 
cie, jako podejnzamy o dokonanie wespół z 
innymi zamachu ra 13 komisarjat policii 
przy ul. Rągowskiej przed kilkoma dniamu, 
o czem swojego czasu pisaliśmy, 
Okoliczność: ujawnione ma wczorajszej 
rozptawie przedstawiają się następująco: 
Dnia 14 lutego b. r. wiieczorem przejeż- 
dat przez ulicę Płotulkowską w dorożce p. 
Jan Wolski, Szozęśliwy zbieg okoliczności 
gprawit, że Wiolskiemu „wpadła w oko" 
przechodząca wówozas przez Piotrkowską 
„wesoła córa Koryntu Maria Wiśriewska., 
Oozywiście, że znajomość zawarta zo- 
stała bez wielkich ceregieli towanzyskich i 
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Związku członka. 
Cześć Jego pamięci! 


CAAA A wn ogł TP w 
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W roku ubiegłym zgłosił się do biura 
ekspedycyjnego „lntraś”, Moniuszki 5-7, 
pan Mojżesz Szwarc, prosząc o przesłanie 
za pośrednictwem firmy drogiego futra 
wartości 4000 złotych do jednego ze 
swych krewnych, zamieszkałego w Ber- 

e. 

Tydzień temu, ku swemu zdziwieniu, 
otrzymał pan Szwarc list od owego wła 
śnie krewniaka z Berlina, w którym tem 
że czyni mu ostre wymówki z powodu 
nieotrzymania zdawna obiecanej mu przez 
Sz. wysyłki, 

Wobec tego pan Szwarc zwrócił się do 
firmy z-.zapytaniem co się stato z tutrem? 


| 
ujawnienia mazwł)ska swego „prtaeciwinika*, 


t nia 19 maja r. b. po krótkiej chorobie, zmarł, przeżywszy lat 51 


sł 
WILNELM HIRSEKORN 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 


Wyprodzenie zwłok odbędzie się dziś, dnia 21 maja, o godz. 
3 i pół po południu, z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej Nr. 72, 
na cmentarz ewangelicki w Rokiciu. 
Zmarły był członkiem Związku od początku jego założenia i 
brał żywy udział w życiu organizacyjnem. 
W zgasłym Koledze tracimy zasłużonego i dbałego o rozwój 


Lwiątek Law. Dratarzy | Cokr, Zaw, W Polsce 


Drogocenne tutro ulotniło się z Kutra 


W drodze z Łodzi do Berlina znalazło nowego 
właściciela 


po kilku minutach prizygodna towarzyszka 
p. W. sieclzlała obok miego już w dorożce. 
Para ta udała się natychmiast do mieszka- 
nia Wiśriewskiej, gdzie zamierzano się 
wesoło zabawić. 

W mieszkaniu Wiiśnlewskiiej Wiolsiki za- 
stał dość licznie zgromadzone towarzystwo, 
oczywiście należące do „całego świata”, 
lecz reprezentujące jego połowę, Był tam 
między innymi Aleksander Prewidzięk. 

Wolski przyłączył chę do wesołej £ do- 
brze podchmielcnej kompanji, Hulaszczy 
nastrój zebranych został jednak zakłócony 
sprzeczką, która wybuchła między Prze- 
widziękiem i Wolskim, Przewdztęk poczuł 
się obrażonym przez Wolskiego i zażądał 


Ostatecznie Przewdzięk wraz z Wol- 
dk'm i Marią Wiśniewską udali się do ko- 
misarjatu policji. 

Dyżurny przod. Klimczak, który znat 
dobrze blłografię Przewdzęka, wyjaśnił, że 
całe zajście należy zlikwidować pnywatnię 
i polecił mu wyjść z kiom/sarfaltu. ą 

Przewdzięk począł się awanturować i 
obnzucił pnzedowtelka stekiem wyzwisk i 
obelg. Przodownik, widząc, że ma do czy- 
mienia z pijanym awantturmikiem, chciał go 
odprowadzić do cel: aresztanckiiej, Wów- 
czas Przewdzięk, chwycił ławikę,. złamał ją, 


Kręg Łódzki) 


i 
W 4 


| Odpowiedziano mu, że biuro futro dawno 
| już wysłało, więc za zaginięcie przesyłki 
| ponosi odpowiedzialność poczta, 

Pan Sz. zwrócił się do urzędu poczto. 
wego z prośbą o odszkodowanie zaginio- 


mej przesyłki, lub ewentualne pokrycie 
straty. 
Wydział przesyłek po  uprzedniem 


sprawdzeniu swych ksiąg oświadczył p. 
Sz, iż firma „Intrag”* nie wysyłała wogóle 
| żadnej przesyłki, zawierającej futro do 
| Berlina. 

Tajemniczem zaginięciem futra zajął 
| się urząd śledczy. -m — 


Z śmiertelnych objęć gruźlicy 


wyrywa chorych energiczna akcja robotniczej przy- 


Następująca tabela ilustruje ruch cho- 

| tych w przychodni przeciwgruźliczej ro- 
botniczego wydziału wychow, dziecka za 

czas od 1 kwietnia do 31 kwietnia 1926 r.: 
W przychodni czynnych jest 4-ch le- 

| karzy; godzin ordynacyjnych 82; ogółem 
| chorych w ewidencji 585; udzielono ogó- 
| łem porad w kwietniu 338; udzielono po- 
| zad: mężczyznom 37, kobietom — 78, 
dzieciom — 223, chrześcijanom — 298, 

*ydom — 40. Zbadano po raz vierwszv 


chodni 


92, po raz wtóry — 246. Reakcja: Pi- 
rouet'a 74, Biernackiego — 115, Man- 
touxa —. Zbadano ogółem plwocin 60. 
Zbadano plwocin z wynikiem ujemnym 43, 
z dodatnim — 17. Naświetlono lampą 
kkwarcową osób 34; naświetlań lampą 
kwarcową było 212; naświetlań promie- 
niami Roentgena było —; prześwietlań 
promieniami Roentgena było 54, Wywia- 
| dów było 90. 
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z policjantami, którym pękają w uszach bębenki 


nozłamał przegródkę przy stołach, poczał 
ciskać wszystkie przedmioty, jakie mu się 
pod rękę nawinęły, 

Dopieno dzięki pomocy innych funkcio- 
marjuszy policji udało się awanturniika 
adbezwładnić, 

Według aktu oskarżenia w tej sprawie 
pomocną przy tem zajściu Przewdziękow 
była. Marĝa Wisniewska, 

Również i ona nie szozędziła ordynar- 
nych wyzwisłk pod adresem policji : zacho- 
wywała się wysoce hałaśliwie, 

Podług zeznań świadków w tej sprawie 
oskarżeni uprawiali mniej więcej następu- 
jący system walki z poliejanitami, 

Gdty policjant zbliżał się do Przewdzię. 
ka, padała komenda Przewdzięka: 
śka kmzyczł 

Wówczas Wiśniewska wydobywała ze 
swych płuc dźwięki, które postawiły na 
nogi cały komisariat, 

Gdy zaś jakiś policjant zbliżał stę do 
Wiśniewskiej, wówczas ona z kolei rozka- 
zywała swemu tnenowi 

jka Olek, krzycz 

Po rozpatrzeniu niniejszej sprawy sę- 
dzia Korwin-Koriotktewiicz skazał Aleksan 
dra Przewidzięlka na 1 miesiąc więzienia, a 
Wiiśniewską uniewinnił, T 


Piorun uderzył w zagronęg 

Zabudowania sfangły w ogniu 

W nocy, z dnia dziewiętnastego na 
dwudziestego rozszalała pod Łodzią gwał- 
towna burza; pioruny biły raz po raz, Je- 
den z nich uderzył w zagrodę chłopską we 
wsi Bendzelin pod Koluszkami, należącą 
do niejakiego Władysława Szczypiórka. 

Chałupa kryta była słomą, to też pomi: 
mo wzmagającej się ulewy stanęła momen- 
talnie w ogniu. 

Na alarm podniesiony przez Szczypiór: 
ka zbiegła się miejscowa straż ochotnicza 
a w niespełna pół godziny nadjechali stra- 
żacy z Koluszek. 

Pomimo wytężonej akcji ratowniczej 
nie udało się uratować żadnego z płoną- 
cych budynków, nad ranem pozostała z 
nich tylko dymiąca kupa gruzów 

Nieszczęśliwy pogorzelec, którego ræ 
dziną zaopiekowali się sąsiedzi, oblicza 
swe straty na 10 tysięcy złotych, 


Ukryty za karykadą rzucaj 


sprzętami 
w atakujący go oddział policji 

Walenty Napieraj, gospodarz domu 
przy ulicy Dworskiej Nr. 30, miał nielada 
kłopoty z jednym ze swych lokatorów, 
niejakim Władysławem Kamińskim, który 
nieiylko, że nie chciał płacić gospodarzo- 
wi komornego, ale awanturniczym try- 
bem swego żywota zakłócał spokój w ca- 
łej kamienicy. 

Napieraj podał niestornego lokatora 
do sądu i dnia 18 b. m. uzyskał wyrok 
eksmisji na Kamińskiego. 

Kamiński wyprowadził się nie bez opo- 
ru, odgrażając się gospodarzowi, iż spro- 
wadzi się z powrotem. 

Jakoż w dniu wczorajszym zjawił się 
w kamienicy Napieraja zięć Kamińskiego 
Kazimierz Walczak z całą bandą przyja- 
ciół i zażądał od nowego lokatora, który 
wprowadził się do mieszkania, zajmowa- 
nego uprzednio przez jego teścia, by się 
natychmiast wyniósł, 

Lokator oświadczył awanturnikowi, że 
nie widzi powodu dla jakiego miałby się 
wyprowadzać. z prawnie przez się zajęte- 
go mieszkania, . 

Walczak, usłyszawszy to, wtargnął 
przemocą do mieszkania nowego lokato- 
ra, wyrzucił go brutalnie wraz z żoną i 
zieómi za drzwi, potem cała banda na- 
pastników zaczęła wyrzucać sprzęty i 
meble nowowprowadzonego przez okno. 
Napieraj zawiadomił o najściu policję. 
Walczak, widząc zdążających ku do- 
mowi policjantów, zabarykadował się 
ty: w mieszkaniu, gdyż reszta awantur" 
|ników uciekła i oświadczył przybyłej po- 
licji, że mieszkania nie opuści. 

Policja nie zważała jednak na czynny 
opór zabarykadowanego, który bronił się 
rzucaniem drobnych sprzętów w atakuja- 
cych go i Walczaka z mieszkania wyru- 
qowała. 
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„GŁOS POLSK" 
Lódź 
21 maja 1926 r. 


Dział urzędowy Ł. Z. O. P. N. 


Komunikat oficjalny wydziału 
gier i dyscypliny Ne 19 
Podaje się klubom do wiadomości ka- 
lęndarzyk rozgrywek o mistrzostwo kl. „B” 
ma rok 1926, 
II runda. 
29 miafa: Ż. S. G. S. „Halkoah"—Ł. T, S, 
„Szturm na boisku W, K. 8. godz, 17, 
,30 maja: Zgjerskie S. GW. K 5. m 
bwiskut Zgiersk, S. G. godz. 16. 
30 maja: P. T. CT. S Prosna” sa 
boisku P, T. C, godz. 16. 


6 czerwca: P, T.C—W.K. S. na boisku 
P, T. C. godz, 16, ć 

6 czerwca: Zgienskiie S, G—G. M, S. 
na boisku Złgiers, 5. G. godz. 16. 

6 czenwca: T. S, „Płrosna*—Ż, S.G. S. 
„Hakłocah* na boisku w Kaliszu godz, 16. 


13 czerwca; P, T. C—Ł, T. 8. „Sałłłurm'* 
ma boisku P., T, C. godz. 16, 

13 czerwica: G, M, S.—W. K, S. na boi- 
sku przy ul, Wiodmej 17, 

13 dzietrwoa: Zgólerdkie S. G—T. S 
„Prosma” na boisku Zjdlensk, S. G, godz. 16. 


27 czerwca: P. T. C—ż, S. G. S. Ha- 
Roah“ ma boidku P. T, C. gadz. 16. 

27 czerwca: L. T, S. „Szturm W. K, 
S: na bolisku £. K. S. godz. 10.45, 

27 czenwca: T. S. „Prosna —G. M. $. 
na bońdku w Kalfezu godz. 16. 


11 lipoa: P. T. C—G, M. S, na boisku 
P. T. C, gadz. 16. 

11 lipca: Zglerside S. G, —ż. S$. G. S. 
„Hakoah“ ma boisku Zglers, S, G. godz, 16. 

11 lipca: T. S$. „Prosna—ł. T. S 
„Szturm na boisku w Kaliszu godz. 16. 


24 lipca: Ź. S. G. S. „Hakoah —G, M 
S. na baliku W, K, S. godz. 17, 

25 lipca: T. S. Pnrosna—W, K, S. ma boi. 
sku w Kaliszu godz. 16, 

25 lipca: Zgienskie S. Gł. T, & 
„Sziurm”* na boili: Zydiersk, S. G. godz, 16, 


zasiraszający objaw brutal- 
ności 
wa wypadk! złamania nogi na hoisku 


(r) Łamanie nóg podczas zawodów w 
piłkę nożną jest dzisiaj na porządku dzien- 
nym w każdym niemal okręgu, Podczas za- 
v dów mistrzowsk. w Krakowie w ubie» 
głym tygodniu zdarzyły się aż dwa nieszczę 
sllwe wypadki tego rodzaju. 


Na meczu „Jutrzenka“ — „Makkabi” 
gracz Jutrzenki zderzył się nieszczęśliwie 
z obroną Makkabi i przy tej okazji złamał 
nogę. Tego samego dnia napastnik „Podgó» 
rzą", Majcher również łamie noge. 


Do tej pory wypadki łamania nóg miały 
miejsce wyłącznie prawie na G. Śląsku, a 
dziś nawet i Łódź poszczycić się może 
już w tym roku nieszczęśliwemi ofiarami 
brutalnej i ostrej gry: 

Wypadkiem, jakiemu uległ gracz „Pod- 


górza' Majer, zainteresowała się nawet 
prokuratorjia krakowska. 


Palmę pierwszeństwa 


w konkursie na budowę domu lu: 
dowego 


otrzymal inż, Lisowski 


W dniu 19 i 20 b. m. odbywały się pod 
przewodnictwem p. prezydenta M. Cynar- 
skiego posiedzenia sądu iren sa. ce- 
lem rozpatrzenia nadesłanych 23 projek- 
tów na budowę domu ludowego w Łodzi. 

Pierwszą nagrodę otrzymał p. inż, arch, 
Wiesław Lisowski. Poza tem laureatami 
konkursu zostali; Antoni Kowalski z War- 
szawy (II), p. A. Piwowarczyk z Krakowa 
(If), Jadwiga Dobrzyńska i Zygmunt Ło- 
boda z Warszawy (IID, Juljan Lisiecki i 
Witold Czeczott (TV), Romuald Gutt i Ale- 
ksander Raniecki z Warszawy (IV). 

Pozatem jury uznało za właściwe za- 
kupić projekty pp. Zygmunta Tarasina z 
Warszawy oraz arch, Stanisława Barskie- 
go ze Lwowa i Edw. Narbortha Z Warsza- 
wy oraz udzielić zaszczytnych wzmianek 
pp: arch. Irenie Obnińskiej-Wieczorko- 
wej i Erwinowi Wieczorkowi ze Lwowa, 2) 
arch, Romualdowi Mdllerowi z Warszawy, 
3) arch, Antoniemu Kowalskiemu z War- 
szawy. 

Ze względu na dużą ilość udzielonych 
odznaczeń, wynik konkursu należy uwa- 
żąć na szczególnie pomyślny. 


| 
| 


31 Ipea: Ź. S. G. S. „Hakoah =W, K. 
na boisku przy Wodnej godz. 16, 

1 sierpiria; P, T. C.—Zgierstile S. G, na 
boisku P. T. C, godz. 16. 

1 sierpnia: G. M. S—E. T. S, pSaturm" 
ma bielsku W, K, S. godz. 10.45. 

Kluby, które z jałkichttotwielk powodów 
mie będą mośly w wyżej wyznaczonych 
temmiinach nozegrać zawodów, włamy,w cą 
$u dni! 14 od dnia ogłoszenia mirlejszego 
kalendarayka wnkeść umotywowane pito- 
sby o zmianie termlsów, względnie boisk 


do W. G. i D, Ł. Z, O, P. N. 


Hasmonea, --Samson 2:2 (1:1) 


poziomie sportowym, W obu drużynach 
zauważyć się daje brak celowych pocią- 
gnłięć, sizyblktej czjenitacjh i wgrania, tych 
majważritejszych czynników, które czynią 
gre piękną i emocjonującą. Szczególnie H- 
nia aliku Hasmomei przedstawiła pod tym 
wzślędem baridłzo wiele do życzenia. 

Do przerwy gra prowadzona pad zna- 
kiem lekkiej przewagi Samsona, który już 


- (r) Zawody te stały na bar milskktan 
] 
w pierwszych minutach uzyskuje prowa- 


Najmodniejszy kostium tennisowy z 
miękkiej białej flaneli z wielką szarfa taf- 
tową, 


VEDO 


40TOROL 


M 


REWOŁUCJA W 
TENNISOWYM, 


Krótkie białe spodnie płócienne, bialy 


ESKIM STROJU 


„pullover” 


i welniane pończochy. 


dzenfe, jednefk zespół Hasmonet szybko się 

| newamóżuje € bezpośrednio po bardzo fadiie 
bitym rzucie z rogu wyrówinuje. Wina cat- 
kowicie za przepuszczeną barmkę spada 
na bramkarza „Samsona”, który wcale me 
ma pojęcia u stawianiiu się, 

Da przenwy wynik remisowy 1:1. 

Po zmianie stiton obie drużyny starają 

| się za wszelką cenę odnieść zwycięstwo, 
jednalk długi czas rezultat mie zostaje zmůg- 
niony, 

Dopiero pod koniec gry bažia z drużyn 
uzyskuje po jednym gosli, Ooie bramki 
padły z rzutów kamych. 

„, W Hasmonet wyróżnił się bramkarz, o 
całą klasę lepszy od swego kolegi z prze 
ciwnej drużyny, onaz środek pomocy, 

Funkcję sędziego pełnił dobrze p. Ane 


dnzejałk. Wicz, 


Aronika 


ŁÓDZKI DŁUGODYSTANSOWIEC FE. 

LIKS BURNO — ZAWODOWCEM, 

(r) Znany Łodzi sportowej w biegu za 
motorami długodystansowiec Feliks Burno 
(członek S. S. Unionu) od dłuższego już 
czasu nosił się z myślą opuszczenia szeregu 
amatorów sportu kolarskiego. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, p. Bur 
no udał się do Paryża, gdzie, trenując pil- 
nie w jednych z klubów, ostatecznie ogło- 
sił się jako profesjonalista. 

W biegach za motorami p. Burno nie 
raz już odnosił sukcesy na torze w Hele- 
nowie, bijąc nawet pierwszorzędne siły 
zagraniczne, jednak warunki lokalne nie 
pozwalały mu na stałe utrzymywanie swej 
dobrej formy. Przy wytężonej pracy w 
sprzyjających warunkach p. Burno może 
jeszcze stanąć, na niedoścignionych wyżye 
nach. 

P. Burno już jako zawodowiec zwrócił 
się z ofertą do swego mącierzystego klubu 
proponując swe usługi, z czego zarząd 
„Unionu” postanowił przy urządzaniu pier= 
wszych biegów za motorami skorzysłać. 


EINBACHER OPUSZCZA SZEREGI 
wWARTY* POZNAŃSKIEJ, 

(r) Utalentowany i ogólnie ceniony re= 
prezentatywny gracz „Warty” poznafńs 
skiej M, Einbacher obchodził ubiegłej 
niedzieli 10-lecie gry w barwach swego 
klubu. 

Jednak, jak się dowiadujemy, p. Ein- 
bacher z powodu odnies onych kontuzji 
wycołuje się z aktywnego życia sporto- 
wego. Drużyna „Warty” traci w nim swe- 
go najlepszego gracza, 


PRZEŁOMOWY DZIEŃ DLA ZAWO- 
DOWCÓW AUSTRJI. 

(r) Dzień 15 maja r. b. był przełamo= 
| wym dla wszystkich piłkarzy Austrji, ue 
' prawiających sport piłki nożnej zawo- 
dowo. 

Zarządy wszystkich klubów zawodo- 
wych, uginając się pod ciężarem nadmier- 
nych wydatków, zmuszone zostały do 
wypowiedzenia kontraktów, zawartych 
ze wszystkimi swymi graczami, pobiera” 
| jącymi nadmierne gaże. 

W związku z tem oczekiwane sa 
| wielkie zmiany w składach czołowych 
| drużyn Wiednia. 
| GT 

WSPANIALY GMACH TENNISOWY 

BUDUJĄ W PARYŻU. 
(r) W Paryżu ' wykańcza się obecnie 
wspaniały gmach tennisowy, pierwszy te 
| go rodzaju w Europie. 

Mieścić on będzie 6 kortów tenniso- 
wych, urządzonych według najnowszych 
wymegów techniki i hygjeny, przyczem 
sale zaopatrzone będa w specjalne wan» 
tylatory i oświetlenie. Naturalnie nie 
brak będzie różnych basenów, pryszań- 


| 


ców, maserów i h m 
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Minister skarbu, 


p. Czechowicz, 


o sytuacji | 
Uważa, że położenie gospodarcze jest 
naogół zupełnie zadławalające 


Miwister skarbu p. Gabrjel Czechowicz 
udzielił naszemu współpracownikowi na- 
stępujących informacii o syłuacji obecnej: 

Nowy rząd w czasie swego krótkiego 
arzędowania dążyć będzie do osiągnięcia 
za wszelką cenę równowagi budżetowej i 
do ntrzymania alrtywności bilemsu handto- 
wefio, 

Rzęd zastosuje jednocześnie wszelkie 
rtozporządzalne środki celem obniżenia 
cen artykułów pierwszej potrzeby i prze- 
ciwdziałaniu presji, wywieranej przez roz- 
maite koterje na władze skarbowe, 

Praca urzędów skarbowych nie ulega- 
ła żadnej przerwie i w dalszym ciągu od- 


bywa się normalnie, Podatki wpływają za- 
dawalająco i oczekiwać należy wyników 
nie gorszych niż w miesiąciu kwietniu, 
który pod względem wpływów  podatko- 
wych przedstawiał się pomyślnie, 

Deficyt budżetowy za pierwsze 4 mie- 
siące r, b, wyraził się cyłrą 42,2 mili. zł, 
przyczem wydatki przewyższały dochody 
zaledwie o 8 procent — nie wega więc 
wątpliwości, że przy pewuym wysiłku bud- 
żet z łatwością może być zrównoważony, 

Nadmienić należy, że bilans handlowy, 
czynny już od 8-miu miesięcy, dał prze- 
wyżkę wywozu nad przywozem o 44 mili, 
złotych, 


Zwyżka Kursu dolara 


Dzień wczorajszy przyniósł dalszą 
gwyżkę  ołicjalneśo kursu dolara, który 
doszedi do poziomu 11,10, Zwyżka ta 
spowodowana jest spadiiem złotego na 
giełdach zagranicznych, W obrotach po- 
zagiełdowych dała się zauważyć nie- 
znaczna zniżka kursu dolara, 


W Łodzi w godzinach przedpołudnio- 
wych dolarami obracano po 12 w płace- 
niu, 12,10 w oddawaniu, Wskutek nikłe- 
$o zapotrzebowania na waluty obce i do- 
statecznej podaży materjału dolarowego 
kurs dolara obniżył się w godzinach 
przedwieczornych do 11.90 w płaceniu, 
11.95 w oddawaniu, Ilość dokonanych w 
dniu wczorajszym na prywatnym rynku 
tranzakcji była bardzo mała, 


Z Warszawy donoszą o kursie prywat- 
nym 11,90 — 11.95, 

Banki dewizowe ofiarowały w dniu 
wczorajszym za dolara 10.90, 


W RZZĄŁ 


Lal 
y, 


Min. GMiwie konferui 
z nrzedsfawicielami życia gospodar- 
CZEGO 


Nowy minister przemysłu i handlu, p. 
Hipolit Gliwic, odbywa codziennie szereg 
konferencji z przedstawicielami przemysłu 
i organizacji gospodarczych, aby poinfor- 
mować się dokładnie o sytuacji gospodar= 
czej w kraju, o potrzebach przemysłu i han 
dlu i o widokach jego rozwoju. 

W najbliższym czasie, jeszcze w tym 
tygodniu, p. minister Gliwic zaprosi do 
siebie przedstawicieli prasy, którym przed- 
stawi obecny stan spraw w jego resorcie, 


ZI ZA 


OBWIESZCZENIE | 


„ lI Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 
podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 


podatków skarbowych odbędą się publiczne 


(rz) | 


Rynek pieniężny 


Warszawska giela urzędowa. 
WARSZAWA, 20-go maja (Pat. — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcae: 
Dolary 11.10 
Franki franc. —— 


CZFKI. 
Belgja 32.90 
Holandja 447.30 
Londyn 54,10 
N. York' 11.10 
Paryż 32.90 
Szwajcarja 215.15 
Wiedeń 157.— 
Włochy 42.85 
Sztokholm —— 
Kopenhaga —— 
Praga 32.94 
Pożyczka dolarowa 71.— 
10 proc. pożyczka kolejowa 165, — 
Pożyczka konwersyjna 32,— 
8 proc. pożyczka złota 158, — 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
20.50 
4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 20.50, 
5 pr. obl. m. Warszawy złotowe 25,— 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 


skie 


| złotowe 26— 


5 proc, obl, m. Łodzi przedw. —.— 


Giełda akejowa 


Bank Polski 48,50—49 

Bank Handlowy 1.45 

Cukier 1.40 

Nobel 1,40 

Rudzki 0,63—0,65—0.62 
«awiercie 5,10 

Węgiel 1,65—1,62—1.65 
Ostrowieckie 3,30—3,50—3,40 
Starachowice 0,77—0,81 
Żyrardów 6,10—6,25 


licytacje, celem sprzedaży 


ruchomości u niżej wymienionych dłużników dnia 27 maja 1926 7. 


między godziną 1U rano a 4 po południu: 


1. Łaski Mordko, zielona 35, meble c. sz. 


2. Łóżkin Krystyna, Zielona 28, meble i maszyna do szycia c. sz. 325. 
8. Matyś Karol, Pańska 33, meble i maszyna do szycia c. sz. 500. 


4, Milich Laib, Zachodnia 32, meble c. sz. 


7. Nowik K., Piotrkowska 17, meble c. sz. 


. Morgentaler Chaim, Zielona 44, meble i dwa bufety c. sz. 165. 
„. Milchman Estera, Pańska 42, meble c. sz. 160. 


Kierownik Urzędu: 


26. Salem Szlama, Pańska 43, Zielony Rynek 10, meble, c. sz. 205. 
27. Szteinberg S. M., Nowo-Cegielniana 40, meble, c. sz. 205. 
28. Smietański Chaim, Pańska 58, ruchomości. 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 
nionych płatników na miejscu licytacji. 


Nf, 138 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 20 maja, (Pat.) — Zamknię- 
cie giełdy: N. York 4.86 i piętnaście trzy- 
dziestych drugich — 4.86 i trzy ósme, Ho- 
landja 12.09 i pół, Francja 162.12, Belgja 
161.81, Włochy 123,87, Niemcy 20.43, 
Szwajcarja 25.14 i pół, Hiszpanja 33.63, 
Portugalja 2.50, Danja 18.53, Szwecja 18.17 
ijedna czwarta, Norwegja 22.48 i pół, Hel- 
singfors 193.18, Praga 164.31, Wiedeń 34.44 
Warszawa 50,00. 


otowania miełlowo w Paryżu. 


PARYŻ, 20 maja. (Pat.) — Zamknięcie 
giełdy: Londyn 162.00, Nowy York 3338 
Belgja 99.00, Hiszpanja 481, Włochy 128, 
Szwajcarja 644 i pół, Holandja 1350, Nor- 
wegja 731, Szwecja 897, Rumunja 12.35, 
Niemcy 7.89. 


Ipredowa nietig ndańske 
GDAŃSK, 20 maja, (Pat) — Zamknię- 
cie giełdy: 100 marek Rzeszy 123.495 — 
123.805, 100 złotych 45,07 — 45.18, telegra- 
ficzna wypłata na Berlin 123,271— 123.579, 
ma Warszawę 43.25 — 44,05, 


Pafowania DIES, 

W dniu 20 maja: Za 100'zł: Londyn 
50.00, Berlin 35:57 — 35.93, wypłata na 
Warszawę 35.35 — 35.39, na Katowice 
34.98 — 35.09, na Poznań 34,90 — 35.09, 
Gdańsk 45.07 — 45.18, Wiedeń, czeki 60.15 
— 60.65, banknoty 60.10 —. 61.10, Praga 
300. 


13-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
Druga klasa. — Drugi dzień, 
GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 
ZŁ, 5.000 nr. 38791 
ZŁ. 1.000 nr. 46650 


Zł, 500 n-ry 26754 58663 

ZŁ 400 nr, 60882 

Zł. 300 n-ry 10323 29916 64139 

Zł, 250 n-ry 44861 57816 60486 60998 
ZŁ 200 n-ry 1501 14358 33250 35780 


Handlowy Dom 
2 piętrowy 


z 4 oknami wystawowemi, oficyną 
i zabudowaniami pobocznemi w 


centrum Bydgoszczy 


s « |Stary Rynek, nadający się na ka- 
at 2 Podmunicki. żde przedsiębiorstwo, do podziału 
120. Dr. Med. AETA ma lokalu na dwa magazyny, również 


240 Szkolna 12 
choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowe | 
leczenie światłem (Rent- 


250. 


8. Nasielski Izaak, Piotrkowska 9, meble c. sz. 800. geih 3 ech czad 
9, Najman Józef, 28 p. Strz. Kan. 41, meble i maszyna do szycia c. | Przyjmuje od 8-10 

sz, 125. 12—2i od 6-8. 
10. Ordynans Mojżesz, Pańska 43, meble i mąka ć. sz. 470. LE 
11 r. med, 


sa ognioirwała c, sz. 3400. 
. Prusse Rudolf, 
5. Pytowski Juda, Piotrkowska 59, meble, 


niane, c. sz. 4050. 


. Rajnfeld Icek Eljasz, Piotrkowska 21, 
200). 


TE 


Ogłoszenia drobne hcza się po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


SPRZEDAZ i K UPNO 0 
CEOE LIIR A AE 


KUPIĘ 

4 krosna tkackie z maszynkami dla kolorówki | 
48” szerokości, Zgłoszenia do admin. „Głosu Pol- 
skiego” dla „Krosna“. 2634—3-k 


| 
| 


mew 


WAŻNE DLA PAŃ! 


Okazyjna sprzedaż pończoch i skarpetek w wiel- 
im wyborze po cenach niskich, Zawadzka Nr. 9, 


. Odeski, Ostrowski i Pożarski, Pańska 29, towar bawełniany i ka-j 


. Ostromogilski A. J., Piotrkowska 17, ruchomości c. sz. 190. 
Pańska 52, maszyna c. sz. 2100 
. Pelcowioz Frania, Piotrkowska 17, meble c. sz. 400. 


. Przybyszewicz B-cia, Pańska 52, Piotrkowska 39, towary półweł- 


< Pludziński Fabjan, Zachodnia 38, garderoba, c. sz. 160. 
. Połicka Tauba, Pańska 49, meble, c. sz, 
. Rapeport Hersz, Zielony Rynek 10, meble, c. sz. 155. 

. Rozenbaum Mordko i S-ka, Pańska 41, galanterja żelazna, c. sz. 220. 
„ Rubinstein Dawid, Piotrkowska 85, maszyna do pisania, c. sz. 15). 
. Rywkind Zelman i Kon, Piotrkowska 31, ruchomości, c. sz. 145 
. Rapaport Ch, i S-ka, Piotrkowska 37, pianino, c. sz. 600. 

. Rawska Felicja, Piotrkowska 55, kredens, c. sz. 200. 


Leligsonowa 


by kobiece i we 
netyczne (kobiet), 
Usuw 
twarzy elektrolizą. 
Przjmuje od 1-4 
ul, 6-go Sierpnia |. 
mezamożnymn u- 
stepstwo  505—1 


DRUT 


kolczasty ocynk. 
sprzedam tanio. 
Of. pod „Drut” 
towar półwełniany, c. sz.|do Adm. „Głosu 


CISA iod 


150, 


PPETAR 22 3 PĘCZAK Y | Ji: AEE CIW JRUT EN 
BECTON e aeaa Ea ETR EIRE 
POKÓ 
z oddzielnem wejściem z meblami lub bez w 
śródmieściu dla samotnego pana poszukiwany. 


Oferty pod „T. W.” do adm. „Głosu”.  2651—2-m 


3 í 4 POKOJE 


| w centrum z wszelkiemi wygodami do odstąpie- 


nia, Oferty: sub. „815" do „Głosu. 2646—1-m 


EDS TPP DAD OO AGA SR SERC RAA 


DONIESIENIA ROZMAITE 


| 
R Stupe! 


Akuszerja, choro=/|f 


włosów na | | 


Miejscowość sucha, 


z 


o godz. 4 po południu 


Ma ze wspóludziałem najlepszych 
Rliższe szczegóły w prodramach. 


A i szeredowi—75 gr; lawki F GH—Zh 150; 


zaś w lokalu Stowarzyszenia, 
do g. I pp 
łożone na poniedziałek, dnia 24 b m. 


PN 1942 
ROR BA + 


zw 


pod KierunKiem 


iesista 


UBIONE DOS UWENTY 
| JASZUŃSKI SALOMON | 


zagubił kartę odrocz. rocz. 1902, wyd. przez P, K. 
U. Łódź-miasto. 2626-3-2 


DR 


mę 


W 


AG) 


ZAG 


26% 


A 


E5 


STANISŁAW SZYSZKA 


Stowarz. Sportowe „UNION“ 
Płac sporfowy HELENÓW È 


W niedzielę, dnia 25-do maja r. b, [R 


f mga PIERWSZE wew | 
WYSCIGI CYKLISTOW 


krajowych jeźdźców 
© z mistrzem Polski ŁazarsKkim —Kraków —na czele. 


R CENY MIEJSC wejściowe—Z/. 1.—. yy Aer 
-Zl 2.—; 
trybuna otwarta—Zl. 5 —; trybuna kryta—Zł, 5.50; loże 
4 i wewnątrz toru -Zł 4.50. Członkowie „Unionit* płacą 
za wszystkie miejsca w przedsprzedaży połowę, Przed- 
sprzedaż u tirmy Karol Küster i Synowie, Sienkiewi- #8 
cza 25, (róg Moniuszki), telefon 7-22, w dniu wyścigu 
A n tel. c 
—W razie niepogody wyścigi zostają od- 
2659—1 


nsjionat dla dzieci 
D-ra Wandy Kaufman-Hirszbergoweł i Felieji Kędrzyny 
w majatku Boiesławów (1 kim. od stacji kolej. Andrzejów). 
Opieka lekarska zapewniona, 


Zgłoszenia przyjmuje Felicja Kędrzyna, Łódź, ul. Sienkie- 
wicza 57, m, 41, IL p, lewa oficyna, od 5—5 pp. 


BNE 


kawiarnię, natychmiast do 
Reflektanci, mający 


li na 
sprzedania. 


większą gotówkę do dyspozycji, ze- 
chcą skierować zgłoszenia do Biu- 
ra Ogłoszeń „Par* w Bydgoszczy, 
Dworcowa 72 pod „Dom AE TSA 


+, 


| wy. 


TRAWY i MIĘSZANKI 
z tychże oraz wszelkie inne NAe 
SIONA przytem narzędzia (ogro- 
dnicze) polecają składy L, Jasińskie- 
go prowadzone od 1870 r. w Łę- 
czycy, Poznańska 50 i w Łodzi, ul. 
Andrzeja Nr. 10. 2559—1 


Genniki na żądanie bezpłatnie. 


LICYTACJA. 


Warsz. Akc, T-wo Pożyczkowe 


LOMBARD AKCYJNY 
Zachodnia 31, 
28 maja 1926 r., o godz. 10 rano roz 
pocznie sprzedaż zastawów nieprolon" 
gowanych i niewykupionych w terminie. 
Wykaz numerów w Jw 124 „Kurjera 
Łódzkiego* z dnia 7 maja 1926 r. 
Prosimy płacić proceńty. 


23571—5 


Ogłoszeniia dla posżekujących pracy, 
wy 


bez wzg ędu na  iloś razów 
kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy. 
EREEZDE- 


GIEŁDA PRACY 


EET SZREOWEWĘ NE WIC E TRZERZEA 
„JADWIGA“ 


pracownia ubrań dziecięcych wykonywa sukien- 
ki, ubranka i palta dla chłopców i dziewcząt. Roe 
bota wykwintna, ceny przystępne. Kilińskiego 60, 
m. 27, ll-ga lewa oficyna 2661—1 


t 
mieszk. 13. 2632—2-k | SAC T DNE | zgubił dowód osobisty, wydany z śm. Kikuł, pow. -== 
TEE EE E ESER S R LETNISKO | Lipno, wieś Janowo. 2649—3-z POTRZEBNA 
7 R: vw 4 7 x $ ; aatra £ I : dobra podręczna do pracowni sukien, Cegielnia: 
LOKALE i MIESZKANIA a PO nia go T E ga | na Nr, 62, Potok, 2656—1 
GRE VB Z PA ym, EKG Y NJ My AR TY LET U aw WER PEJS ZY R RLZ 7... RSE s ZAGINĘŁO 3 WE 
POKÓJ PRZYJME | świadectwo dojrzałości, wydane na imię Zofji POTRZEBNY 
umeblowany z oddzielnem wejściem do wynaję- | na mieszkanie 2-ch solidnych panów lub panie, ul. | Szenwicówny w r. 1922 przez gimnazjum żeńskie subjekt fryzjerski do pomocy, Konstantynowske 
zia, Karola Nr. 18, m, 3. 265—1-m | Łagiewnicka Nr. 25, III p. S. Wojtczak. 2645—1-d | im. Elizy Orzeszkowej w Łodzi, 2623-3-z | Nr. 78, Trojanowski, 2650—1 
WOEÓSC GOTOWE Ta ETT L SEAE VAD NNT AO ATU" SO ESADE T E OA E I OE LE TAIE SO TT ZOZ y TOO OSS C T A O E LOEO LAA LTEN TA. ZE" cc NJ 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


W drukarni, Głosn Polskiego“. Piotrkowska 86- 


